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Wie?,cl o wspfe
z Warszawy.

O:/ naszego sjiecyaln. korespondenta).
Warszawa, 27. czerwca. 

(Co echo odpowiedziało Auropalkino- 
yi. — Armm rosyjska bosa. —  Weso- 
%e kiwały rosyjsk. Czerwonego hrzy- 
la. — Możliwość nwbilizacyi w okrę­
gu warszawskim. — Sprawność iiden- 

dani ury rosyjskiej).
Od czasu, kiedy echo wśród gór 

Miadżuryt odpowiedziało Kuropatki- 
nowi, iż ma przewidziane w wojen­
nym p la n ie :--------- la n ie ,  a to z te­
go powodu, iż Kuroki rzuci! n a ń :
 u r o k i ,  otóż od tego czasu

Warszawa bardzo niewielu tylko mo­
ta dowiedzieć się z urzędowych tele­
gramów agoucyi telegraficznej rosyi- 
rdei. ,Jedynie od czasu do czasu w y­
czytać może, iż „Rosyanio walczyli 
bv L‘.'tersfeoL, czasem „odeszli wolno-, 
n w rezultaeib „usposobienie wojska 
rosyjskiego jest wyborne11. Lecz chy­
try Warszawianin wie iuż o tern 
tardzo dobrze, iż to o,wolne odcho­
dzenie" znaczy tyle, co bezładna u- 
aieczki, a „usposobienie wyborne" 
r:>syjsk'ego żołnierza jest o tyle w y­
ko enem, ile wybornem być może u- 
sposobienie studenta, który tęgo wziął 
w skórę.

Zrosztł, jak nmże być wybornem 
n.-posobienic- żołnierza, który chodzi 
K. -0. A faktem jest, iż żoimerz ro- 
yjski brodzi obecnie na bosaki wśród

X  '

a  _ _ _ _ _ _
roztopów, któro sprawiły współczesne 
ulewy na półwyspie koreańskim. Po­
wód bardzo prosty. Buty, dostarczo­
ne walecznemu żołnierzowi rosyiskie- 
rnu, były... klejone! Przyszła ulowa 
jedna i druga i buty się rozmokły. 
Najgorzej.

Bardzo pocieszne rzeczy opowia­
dają tu o sanitary uszkach rosyjskiego 
„Czerwonego Krzyża", rekrutujących 
się z Petersburga, Moskwy i Kijowa. 
Otóż faktom jest, jak opowiadali mi 
tamtejsi naoczni świadkowie, iż w 
szeregach tych sanitaryuszelc znalazło 
się mnóstwo lekkomyślnych cór K o­
ryntu. żądnych wrażeń i przygód w o­
jennych. To było powodem, iz gdy 
wieści na ten teman stały się własno­
ścią ogółu, mnóstwo pań i panien z 
solidniejszego świata -rosyjskiego cof­
nęło się, ażeby me spełniać uczynków 
patryc tycznych w towarzystwie lek­
komyślnych Jam.

O weśołych stosunkach, jakie pa­
nują w samym zarządzie ros. „Czer­
wonego Krzyża*1 petersburskiego i 
moskiewskiego, może już wiecie coś 
nieco. Dopowiem również nieco od 
siebie. Przyjezdni z Petersburga i 
Moskwy opowiadali mi na ten temat 
bajeczne, autentyczne- rzuczy. Otóż 
miał wyjeżdżać z staoyi petersburskiej 
pociąg sanitarny, pełny opatrunków 
i środków leczniczych. Wtem w osta­
tniej chwili zajeżdża na stacyę wiel­
ka k«iężra, opiekująca się oddziałem 
owym i każe zrewidować cały pociąg. 
Skłonił ją do tego kroku bardzo wy-

u

? © c ł ? ą f G %  ^ o ń c a .
Vśi('śf na !i* Fojiij rMjjtóo-ja^Mkj.

— Uderzyłeś mię! —- rzekła głu- 
;ho. — Dobrze. Może kiedyś przy- 
V) w nisz sobie jeszcze, że ostatni raz 
iotkuąloś mię — pięścią.

Stary wskazał 10i drzwi.
— W on!
Wyszła bez słowa, nie obejrzawszy 

ię po za siebie.
A  story miotał się po pokoju, jak 

TŚciekły.
— Suka — charczał — suka! —  i 

upał i wygrażał pięściami.
Strawny raiał żołądek, ale tym ra- 

em czuł sie wy jatkowo dotkniętym, 
placzego?

W yjął japońskie papiery, przejrzał 
odrzucił niechętnie. Siadł. Po chwi- 

Yi znów wyjął, rozprostował, i sparł- 
szy się na nich łokciami, pogrążył się 
w zadumio.

— Suka! — szepnął raz jeszcze z 
cicha. — Własne dziecko!

Naraz huknął na sługę :
— Pan Z  wier ko w jest ?
Stary sługa, znając jego niechęć 

do Zwierkowa, zamamrotał coś niewy­
raźnie.

—  T y  nie m ydlkuj! — zgromił go 
ostro. —  .Jeżeli jest, mech tu przyj 
dzie zaraz.

Zwierkow istotnie p r z y p a d k o -  
w o znajdował się w panieńskiej po­
łowie mieszkania. Po chwili tez sta­
nął przed obliczem starego.

Przez parę minut stary wytrzymał* 
go w milczeniu.

— In o — zaczął wreszcie — i 
cóż, panie Zwierkow, co będzie z 
nami ?

Zwierkow spojrzał pytająco i na 
razie dyplomatycznie zamilczał.

— Tak daloi być nie może — cią­
gnął stary. — Pan tu bywasz i by­
wasz, odsti aszasz innych konkuren­
tów, a sam wiesz, czy ja  mogę dać 
moje pozwolonio. A le ja  mam pro­
jekt. Na wojnie łatwo się odznaczyć, 
łatwo dojść do czegoś. Pan jesteś 
oficerem rezerwowym, zgłoś się do 
czynnej służby. Będzie to takź" pię­
knym postępkiem patryotycznym —

raźny anonim, jaki w przeddzień od- 
jazdu pociągu dostała. "

Zrewidowano więc pociąg i oto po­
kazało się, iż w większości pak za­
miast szarpii, waty jodoform owej, kar­
bolu itd., były kamienie, gruz i pia­
sek. Co za skandal...

To są odgłosy wojny poza warszaw, 
skie, które tu tylko dochodzą. Teraz 
zas, co się samej Warszawy dotyczy. 
Bardzo nic wesoło. Z  samej linii ko­
lei warszawsko-wiodeńskiej wycofano 
w ostatnich czasach więcej, niż 409 
■wagonów różnych, które po stoso­
wnej rokonstrnkcyi wysiano na plac 
woiny. Że takie ,, wycofanie" fatalnie 
wpłynęło na prawidłowy ruch tej li­
nii, nie potrzeba dodawać. Pasażero­
wie jeżdżą stale natłoczoni, jak śle­
dzie jr  beczce, transport towarów 
strasznie nic regularnie i niemożliwi® 
funkcjonujący a. możliwość katastro­
fy  w każdej chwili giożąca...

A teraz rzecz najważniejsza. Okię- 
gowi warszawskiemu grozi mobiliza- 
cya rezerwy zapasowej. Iłząd się z 
tom tai, aby nie wywoływać rozdra­
żnienia, alo że lo  wisi nad okręgiem 
warszawskim, to nie ulega najmniej­
szej wątpliwości. Na razie tylko pn- 
cichu i w jak największym sekrecie 
wyeiiwyŁojo mę ztąd to i owo i w y­
prawia na daleki "Wschód, Me, głodtto 
jię  do tego rzad nie przyznaje. Naj­
więcej powołują ztąd oficerów re- 
eerwowych, bo celno suzały Japm -
ezyków tych przedewszystkiem tłuką 
tam, gdzie ńalu mętne wody toczy.

a jak wrócisz, naturalnie po wypę­
dzeniu Japończyków, Ola twoja.

it.ierkow  słuchał, co się nazywa, 
obydwoma uszami. W  lot Gbhezyl 
swoje szanse. Na wojnie nie wszy­
scy g :n%, zresztą... niekoniecznie prze­
cie należy pchać się na front. A  sta­
rego Aisenjewa szacowano na gruby 
milion. Dlatego dość pospiesznie wy­
ciągnął rękę.
. —■ Śłowo?

— Słowo!
— Dobrze. Jadę zt tydzień.
Po jogo wyjściu Aisenjew znti rł 

ręce. Z jego  inieyatywy miał przy­
być ojczyźnie jeden obrońca, dla tej 
ojczyzny — choć w dalekiej przy­
szłości —  angażował córkę i należny 
jej posag. Była to ofiara, która p o ­
winna była zneutraPzować za awan­
turowanie się w pożyczkę japońską. 
Nadto, za jednym  zamachem odsu­
wał od córki na czas nieogiauiezony 
nazbyt natrętnego konkurenta.

Mniemał, że zrobił interes wszocli- 
ttronnie dobry

Tego samego zdania o sobie był 
również Zwierkow,

Jeszcze tego samego dnia zgłosił
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W yjeżdżają adwokaci, inżynierowie, 
handlowcy... N iejeden, o którego wy­
jeździć pisma doniosą, prostuje. Cen­
zor prostowan-e puszcza wspaniało­
myślnie a prostujący w parę d n i .. 
odjeżdża...

W  ryin tygodniu wysłano ż pod 
Warszawy (obóz Mokotowski) 30 ba- 
teryj konnych. W yjechały cicho, bez 
hałasu... A le się o tem dowiedziano 
i wywołało to niesłychaną radość w 
mieście...

Równocześnie zaś w Brześciu zło­
żono przeszło 100 000 nabojów arma­
tnich, które miały iść na teren w oj­
ny i zostały wstrzymane w ostatniej 
chwili. Pokazało się, że by ły  zaduże 
do tej konstrnkcyi armat, które są 
w tej cnwili czynne na placu boja. 
Pociski są sporządzone w tutejszej 
fabryce Lilpop, Rau i Rudzki na 
m arę, otrzymaną z ministerstwa woj­
ny w Petersburgu. Fabryka nic tu 
nie winni. Ale cały fakt świadczy o 
szalonej niedołężności rosyjskiej in- 
tendentury wojennej. Jeśli takie „ka­
wałeczki" udają jej się we wszyst- 
kiem, co dostarcza na plac d o j u , to... 
pogratulować „sławnemu orężowi ro­
syjskiem u!" Pik.

W ojnaJ
Pogrom pod Wafanku.

Pułkownik Muśmeki, raniony do­
wódca .‘35 pułku strzelców, opowiada 
o bitwio pod Wafanku następujące 
Bzozegółj':

się u komendanta placu, a już w po­
łowie tygodnia w nowiutkim mundu­
rze i z zaliczką w kieszeni składał 
wizyty pożegnalne.

A znajomych miał — pól Mo­
skwy.

Przed jcdnemi drzwiami zawahał 
się. — Iśd, czy nie? — Juz miai 
przemierzyć z puwrotem wysokość 
tr/ech piąter. Jednakże chęć spre­
zentowanie się w roli bohatera przo- 
mogła.

Spotkała go kształtna, młoda ko­
bieta, ez^ dziewczyna, cała w czer­
ni, r z obciętymi po szyję kruczo 
dwornymi kędziorami.

— A, Sasza' Cóż to za maska­
rada ?

— Jadę do Mandżuryl.
U< adła. tem samem zachęcajac go 

do zajęcia miejsca, i chwilę przemil­
czała.

— Kiedy ledziesz?
— Jutro' —  skłamał bez namj'- 

słn.
— J u t r o ? . . .  — powtórzyła z ci­

cha. — A  ze mną co — a ze 
m ną?! (C. d. n.)

„Przybyłem dc W afanku z dwoma 
batalionom o godz. 2 w nocy z dn. 
15 na Ib- Wczesnym rankiem rozpo­
czął się bój na naszem lewem skrzy­
dle. Słychać było ciągły grzmot ar­
mat nieprzyjacielskich. Mój trzeci ba­
talion ruszył naprzód; o godz. 10-tej 
objąłem dowództwo naci oddziałem, 
składającym się z pułków strzelec­
kich *nr. 33 do 35, z jednej bateryi 
i z jednej sotni kozaków. Oddział mój 
tworzył ostan ią rezerwę.

„Rozkaz brzmiał; „(T oczyć lewe 
skrzydło przeciwnika". Maszerowa­
liśmy przez teren bardzo górzysty, 
żołnierze w wielu miejscach musieli 
sami ciągnąć armaty. W  znacznej 
oJległości zajął stanowisko pułk strzel­
ców nr. 34 — Rozpoczęliśmy atak i 
pnąc się po stokach gór, wśród stra­
sznego ogni i nieprzyjacielskiego, zbli­
żyliśmy się do armii japońskiej. Ja­
pończycy sformowali się naprzeciwko 
naszego frontu, strzelcy ich zasypy­
wali nas ze skalistej góry gradem kul. 
W  ten sposób walka trwała do godz. 
3 popołudniu.

W tedy dopiero nieprzyjaciel z cala 
siłą rzucił się na centrum naszej ar­
mii. a równocześnie zaczął obchodzić 
nasze prawe skrzydło. Ujrzałem, jak 
wysunięto naprzód pułki na«zych 
strzelców zaczynają się cofać; pocią­
gnęły za sobą także moje straże prze­
dnie. Poleciłem ciężko rannemu puł­
kownikowi Dubbeltowi, by je  w yco­
fał z linii bojowej, nakazałem także 
powolne cofanie się dwom pierwszym 
batalionom pułku i bateryi; trzeci 
batalion zakrywał odwrót.

Skoro tylko nasza batorya umilkła, 
Japończycy rozpoczęli ze wzgórz mor­
derczy ogioń szarpnęli, kieiuiąo go 
na naszą drogę. Ponieważ cel był 
niewidzialny, musieli się posługiwał 
znakomifomi kartami geograłicznemi. 
Pociski świszczały dokoła nas, szliśmy 
w deszczu kul i odłamków szarpnęli 
Nieprzyjaciel zajmował ciągle wyższe 
od nas stanowisko. —  Ra estatniem 
wzgórzu, gdy ogień nieco osłabi, ze- 
brałom re.ztlci mojej drugiej i trze­
ciej kompanii i strudzonych żołnie­
rzy jednogo z pułkowo

Przyczyną naszego odwrotu była, 
Mojem zdauiom, zanadto wydłużona 
pozycya naszej armii (12 wiorstó, oraz 
skalisty teren, który uniemożliwiał 
koncontracyę sił. Podobnie, jak Ja­
pończycy, walczyliśmy odważnie; je ­
dna z naszych bateryi straciła wszyst­
kich olicerow. N i jbardziej ucierpiało 
lewe skrzydło."

Inny oficer oblicza siłę lewego ro­
syjskiego skrzydła na 3 pułki i 12 
dział. *łdy Rosyanio zbliżyli się na 
30 kroków do szańców nieprzyjaciel­
skich, posłyszeli nagle strzały na ty­

łach. Zrazu sądzili, źe są to strzały 
rosyjskie i z a c z ę li  powiewać chustka­
mi i czapkami. Niebawem okazało się, 
że byli to Japończycy, którzy zajęli 
środek pozycyi rosyjskiej. Wskutek 
tego atak na szańce zmienił się w bez­
ładną ucieczkę.

Twierdze nadmorskie.
Wobec: oblężenia Port Artura przez 

Japończyków, nio od rzeczy bedzio 
naszkicować p o k r ó t c e  znaczenio 
twierdz nudmorskich w wojnach i tru­
dności, z jakiemi walczyć musza, oble­
gający ie.

Twierdze nadmorskie odgrywają 
taką samą rolę w czasie wojny, jak 
okręty wojenne. Główne zadacie ich 
polega przedewszystkioin na odpar­
cia nieprzyjaciela wespół z flotą mor­
ską, następnie na zaopatrzeniu okte­
tów w żywność, amunieye i węgiel, 
i wreszcie no. naprawie uszkouzonych 
w czasie walki okrętów. W  ten s p o ­
sób nadbrzeżne fortyfikacye są jedno­
cześnie składami wojonnymi. — Do 
obrony fortyfikacyi służą: aityłerya 
i baterye to?’pedowe ; pomocne im są 
elektryczne reflektory, telegrafy', te­
lefony itd.

Artylorya składa się z ciężkich 
i średnich dział i szybkostizełającyeh 
armat. Ażeby dać pojęcie o działal­
ności ciężkiej artyłeryi, dość powie­
dzieć, że wyrzucono za pomocą tych 
dział granaty pancerzowe (o średnicy 
305  ctm ) ważą około (300 klgr. i wy­
magają naboju w ilości 70 klgr. bez­
dymnego prochu. Pośrednie dżuda, 
mają w średnicy 15 ctm., a szybko- 
strzelająee — do 7-5 ctm,

Najl -pszym środkiem, zapobiegają­
cym zbliżaniu się nieprzyjaciela, są 
miny, opuszczone na duo i -wybucha­
jące za n ijlzęjszem dotknięciem okrę­
tu nieprzyjacielska go.

Elektryczne reflektory, rzucające 
■duże pasmo światła na powierzchnię 
morską, sprfjja ją  skuteczniejszej o-..., . 
brcirio łoUec morskich. Zdobycie ich 
polega na blokadzie, bombardowaniu, 
oraz morskim ataku. Blokada ma na, 
celu przeszkodzić wyjściu oki-ętów 
z portu. Blokujące okręty zati zyimiją 
się w odległości 3— 5 mil morskich 
od fortów i powinny być w każdej 
fcłrwiłi gotowe do walki. Bombardo­
wanie jest możebno tylko w tym ra­
zie, jeżeli port ma szerokie wyj-cio. 
Bombardująca eskadra zatrzymuje się 
w pewnej odległości (oicolo 20 kilo­
metrów) od fortów i mu na celu zni­
szczen i magazynów, doków i okrę­
tów', stojących w porcie. Bombardu­
jące okręty muszą być w ciągłym 
ruchu, aby udaremnić naprowadzanie 
nu siebie ognia dział forteczoyeli.

Najtrudniejszym punktem akcyi za-
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czopnej jost acak morski. W ytrawni 
■tratogicy dzielą go na pięć faz: 
1) zniszczenie przeszkód zewnętrz­
nych; 2) rozpoznania obrony artyle- 
ry i; 3} bombardowanie fortytikao/l; 
4) zniszczenie przeszkód wewnętrz­
nych, oraz 5) bombardowanie okrę­
tów, stojących w porcie.

Zniszczenie przeszkód wewnętrz­
nych jest głównem zadaniem łodzi 
podwodnych, wskutek jednak ich 
braków technicznych, dwa torpedow­
ce przeciągają zwykle pod wodą dłu­
gi drut pionowo Jo w ejścii do por­
tu i zaczepiają go za łańcuchy pod­
łożonych min, powodując w ten spo­
sób ich eksplozyę, poczem je wyła­
wiają. Rozpoznanie aityloryi forte- 
cznej odbywa się z unoszącego się 
balonu, przymocowanego do okrętu. 
Gdy po bombardowali:u fortyfikacji 
jost oua do tego stopnia nadwerężo­
na, żo już nie jest w stanie się bro­
nie, przystępują do usunięcia we­
wnętrznych przeszkód: spuszczają
z wy He stary okręt bez załogi, ten na­
jeżdża na minę, wywołuje eksplozyę, 
poczem eskadra wchodzi do portu, 
bombarduje stojące w nim okręty 
a jednocześnie szturmują fortyhkacye 
z lądu.

Z tego krótkiego opisu można w y­
wnioskować, ile ofiar pociąga za so­
bą oblężenie uadmorskiuj fortecy.

Straty Fiosyi w wojnia.
Na zasadzie wiadomości urzędo­

wych, gazeta Rui donosi, -że straty 
ltosyi od początku wojny do dnia 8. 
czerwca włącznie wynoszą:

Generałów, oficerów i urzędników-, 
zginęli w flocie 44, w armii 36, ra­
zem 80; otrzymało rany: w flocie 13, 
w armii 103, razom 11G; wzięto do 
niewoli w armu 20.

Szeregowców: zginęło w Jocie 020, 
w armii OSO, razeui .1000; raniono w 
flocie 220, w armii 20S0, razom 
2300; wzięło do niewoli w flocie 4, 
w armii 636, razom 700.

Ogółem ufiyło z szeregów: g(mora­
łów, oficerów i urzędników wojsko­
wych w flocie 57, w armii 150, ra­
zem 216, szeregowców7: w flocie
3144, w armii 3756, razem 4000 
Ogółem ubyło ludzi 5116.

Niektóre z tych cyfr są podano w 
przybliżeniu, a prócz tego me są tu­
taj wliczeni ci, któiych Rosjanie 
stracili w bitwach pod Wafanku.

nnta Kobe Herald A . W . Curtis za 
przekroczenie prasowe skazany na 
najmniejszą karę 20 yen. Zakwestyo- 
nowane ustępy brzmiały: „Eskadra
wiceadmirała Kamimury, złożona je ­
dnolicie i zręcznie z sześciu opance­
rzonych krążowników, znajduje a;ę 
obecnie w pewnem miejscu morza 
Śródziemnego i doniesiono, że eska­
dra ta przed sześciu czy siedmiu 
duianu wptynęła do Ofcinhaiwan, 
prawdopodobnie aby się udać do 
W ładj7wostoku lub w jego pobliże11. 
Obydv. j te ustępy byty naruszeniem 
marynarskiej ustawy prasowej, która 
opiewa: „Nie wolno nigdy wy mi s-
niać ilości, rodzaju i składu ok?'ętó\? 
wojennych11 — i dalej — „Ni® wol­
no podawać wiadomości o ruchach 
okrętów11. Kara wypadła tak łago­
dnie, gdyż prokurator sam podniósł, 
iż artykuł, zatytułowany „Pod Gen- 
sanom1' był bardzo pochlebnym dla 
floty japońskiej. Kobe Chronicie do­
nosi O następującym wypadku:

„Dnia 5 lutego telegrafował jeden 
z korespondentów wr Kioto do dzien­
nika w Hongkongu, iż poseł ;apoń- 
ski w Petersburgu został odwołunj7. 
Wieść bjTla prawdziwa, rząd japoń­
ski jednakże ule chciał, aby się do­
wiedziano, że niebezpieczeństwo woj- 
nj7 jest tak bliskiemu Nadawcy, któ­
ry za depeszę zapłacił 10 24 yen, nie 
uświadomiono o tern wcale, iż cen­
zor depeszę zatrzj mai. Dopiero pó­
źniej dowiedział się ko’ espondont li­
stownie, że telegram jego  do łfong- 
k.ongu wcale nie doszedł. Zwrócił się 
do urzędu telegraficznego, który też 
przyznał, iż depeszę zatrzymał. Na­
turalnie korespondent zażądał zwro­
tu pieniędzj, ale nie otrzymał odpo­
wiedzi. W  rozukacio urząd telegrafi­
czny zawiadomił korespondenta, iż 
pieniądze za depeszę zostały skonfi­
skowane. Wjęjaśnień wszelkich odmó­
wiono Teraz zajął się tą sprawą po­
seł ameyknński.

Wojska japońskie.
W  końcu maja na mandżurskim 

teatrze wojuj7 zgromadziły się nastę­
pujące siły japońskie, podzielone na 
trzy armie*:

Pierwszn armia (gen. lejt. K  urok i) 
złożona z G djrw izy j: dywizya gwar 
dvi, druga, jłiątn, szósta, ósma, dwu­
nasta; nadto dwa korpusy rezerwj7, 
osobna brygada jazdy w7 rezerwie, 
park oblężrnczj7. Ogółem 96 batulio- 

Slfiowa Cenzura. nów piechoty, 32 szwadronj7 jazdy,
(a) W  Kobe został wt dawca dzień- 30 kompanii inżynierskich. 272 dział.

czyli 122 tj7s. ludzr. (Sztab w7 Fóng- 
wanczenie)

Druga armia (gen.-lejt. Oku) zło­
żona z 4 ty w izy j: pierwsza, trzecia, 
czwarta, dziewiąta, nadto korpus pie- 
clioty w rezerwie, osobna brygada 
artylerju, oddział marynarki, park 
ublężniczy, batalion kolejowy. Ogó­
łem 64 batahony piechoty, 16 szwa­
dronów jazdy, 22 kompanie inżynier­
skie, 476 aział, czyli 8d tysięcy ludzi. 
(Sztah w Dalnim).

Trzecia armia (marszałek Nodzu) 
złożona z 4 dy wizy j : siódma, dzie­
siąta. jedenasta, trzynasta, nadto dwa 
korpusj7 w rezerwie, osobna brygada 
jaz ty, osobna brygada artyleryi, pa,7k 
oblężniczy. Ogółem 64 bataliony pie­
choty, 24 szwadrony jazdy, 20 koin- 
pauij inżynierskich, 288 dział, czyli 
85 tys. ludzi (&ztab w Pitsewo).

Tym  sposobem trzy japońskie ar­
mie, które zgromadziły się w Man- 
dżurj7;, doprowadzone zostały do siły 
1036 dział i 296 tys. ludzi, a z nie- 
któromi specyalncim wojskami, jak : 
aeronautyczno oddziały, telefoniczne 
kompanie i sztaby, siła ta dosięga 
300 tys ludzi

Początki armji japońskiej.
AV Nowoje Wremia pomieszczono 

krótką notatką ze wspomnień gonera. 
la Faverode Kerlrecli o początkach, 
aimji lądowej nowoczesnej w Japonji. 
AY roku 1866 wysłano do Japoni eks­
pedycja wojskową z Francyi pod do 
wództwem kapitana Chanc:ne‘a ijpu- 
źniejszego ministra woinj7). Zadaniem 
wyprawy byio zorganizowanie wojsk 
jednego Z książąt japońskich, Tajku- 
na. W r. 1868 wybuchła rewołucya; 
wojska Tajkuna rozbito, jego zaś strą­
cono z książęcego tronu. Nowa orga­
nizacja wOjsKowa - zrooiia jednak 
wielkie wrażenio na cesarzu japoń­
skim. Togo wrażenia nie usunęła 
smutna wojna z lat 1870 — 71. Mi- 
kado w7 r. 1872 zwrócił się do fran­
cuskiego rządu z prośbą o instrukto­
rów dla wjrkształcenia i zorganizowa­
nia japońskiej armii. AV r. 1874 li­
czba francuskich instruktorów w ar­
mii japońsldei wzrosła dc 12 oficerów 
i ‘30 podoficerów, którzy kierowni­
ctwem i w j7kształceniem japońskiej 
armii zajmowali się aż do r. 1883. 
Od tej pory przeprowadzone zmiany 
byty zasługą Japończyków. Francuzi 
więc stworzyli w  Japonii szicoły 
wojskowe, kadry armii czjmnej i wszel­
kie instytucje, związane z wojsko­
wością; część też chwały i zasług

I T O l t ó  f i e t a p  iKikw 8 
story i żaluzye do okien
Wzory tapet i cenniki 3tór wysyła 
1749 uphitnis-
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spada obecnie na nich. Mikado w r. 
1895, podczas "wojny cliińsko-japon 
Bkiej, przekonany o dobroci organiża-l 
cyi "wojskowej współczesnego japoń 
sk.ego wojska, przesłał czterem da 
wnym oficerom-instrnktorom, którz^ 
wówczas by li już generałami we Fran­
cji, wysokie japońsk ie ordery.

Starcia na lądzie Times donosi, 
oddział rosjjsk l spotkał o 15 mil o 
Fengwanczeng słabszy od siebie ocl 
dział japoński i odparł go.

Echo de Earis donosi, że mięci zt 
L.aojanem a Haiczen przyszło do wal\ 
ki nuędzy Rosyananu a Japończykami. 
W alka ta trwa jeszcze.

Telegram generała-porucznika, Sa 
charowa donosi, że w dniach 21. i 
22. b m. stoczono Kilka potyczek z 
japońską strażą przednią pod Siune- 
czon. W ojska rosyjskie cofnęły się 
porządku ku Kaiczu.

Oddział wojska japońskiego, operu 
jący  na półwyspie Liaooung, zoj 
dnia 21. b. m. popołudniu Hsiun, 
janczeng, leżący o 20 mi’ na zacno 
od Karczu.

Generał Kuropatkin wysłał część ar­
mii, syberyjskiej i 60 armat na po­
łudnie. Korpus ten dotarł do Taszi- 
czao.

Romantyczny tłumacz Korespondent. 
„ Rusk. Inwalida“ podaje szczegóły o 
romantycznym tłumaczu, znanym poci 
nazwą Michała Mikołajewicza. P o­
stawa i delikatność oblicza wzbudzi­
ły podejrzenie, że Michał Mikołaje- 
wiez. pomimo kozaczego ubioru, 'est 
kobietą, do czego się też wreszcie 
przewodnik przyznał. Pokazało się, że 
jest to córka żołnierza, a obecnie wdo­
wa po jednym z mieszczan z Nikol- 
sko-Ussuryjska. „Zapomnijcie, żem 
jest kobietą, uważajcie mnie za to­
warzysza, — mówiła ona do generała 
kozackiego oddziału R. — Dla mnie 
nic sptcyalnego nie potrzeba. Gdzie 
wv śpicie, tam i ja spać mogą we 
wspólnej fanzie na jednej nawet pry­
czy z innymi. Mój ojciec był żołnie­
rzem i wychował mnie po żołniersku11. 
F.nergmzna i łatwo się oryentująca, 
prowadziła ona w imieniu wojska u- 
kłady z Ti tangnanem i chińskimi u- 
rzęduikami, badała osoby podejrzane, 
zatrzymane aa forpocztaoli, umawia­
ła się o dostawy, wszystko to zaś czy­
niła z nadzwyczajną dokładnością i 
przejęciem się sprawą.

KTorej Jam ogimnazyTTm mr 
zachwiane; przygotowuje się zresztą 
na otwarcie seminaryum nauczyciel­
skiego, na co oszczędzać musi fun­
dusze.

Oto są potrzeby, które „Macierz11 
zaspokajać musi, a które tak znaczne 
pociągają za sobą koszta. Tymczasem 
składki, osobliwie w ostatnich czasach 
się zmniejszyły i ani porównać się 
nie dadzą z temi, jakie do niedawna 
na „Macierz szkolną11 w Cieszynie 
wpływały.

W obec tego musimy ponownie o- 
dezwaó się do całego społeczeństwa 
polskiego tak na Szląsku, jak i po za 
jego granicami z usilną prośbą o po­
parcie nas w tych pracach i usiłowa­
niach naszych. Każdy grosz, choćby 
najmniejszy, będzie wdzięeznem ser­
cem przyjęty, jako poświęcony na 
oświatę ludu polskiego *a Szląsku. 
Prosimy przy każdej sposobności, czy 
to w wesołych, czy w smutnych zda­
rzeniach o nas pamiętać, - każdy 
grosz zbędny na szkoły polskie na 
Szląsku ofiarować. Będzie to najlep­
sza obrona kresów przed zalewem

obcym, najkorzystniej ulokowany ka­
pitał, który wyda stokrotry plon 
temu samemu społeczeństwu, które 
aa ten cel nigdy nie poskąpiło swej 
pomocy.

.Niechaj prośba nasza będzie wy­
słuchana i tjeiącznem echem odbije 
się w sercu każdego czytelnika i niech 
mu przypomni, że i on meże liczyć 
na taką samą pom oc współbraci, jak 
sam o nich w ucisku pamięta.

Łaskawu datki upraszamy nadsy­
łać pod adresem: Zarząd „Macierzy 
szkolnej11 w Cieszynie. Każdy otiaro- 
dawca otrzyma od Zarządu nokwito- 
wanie.

W  Cieszynie, w czerwcu 1&04.
Zarząd „Macierzy szkolnej A dla Księ­

stwa Cieszyńskiego:
Ks. Józef Londzin, przewodniczący i 
skarbnik; ks. Tomasz Dudek, zast. 
prze w.; dr. Anton Dy boski, sefcretarz; 
ks. Rudolf Tomanek, rachmistrz. — 
Człokowie Zarządu: ks. Jan Budny, 
aktuaryusz i proboszcz w Między­
rzeczu; dr. Michał Danielak, poeci 
do Rady państwa w Krakowie; dr. 
Ecnesl Farnik, prof. gimn. w Cieszy­
nie; ks. Józef Karowski, dziekan i 
proboszcz w Rudzicy; Jerzy Knbisz, 
kierownik szkoły w Kocobędzu; dr. 
Jan Michejda, poseł do Rady państwa 
i na Sejm sziąski w Cieszynie; ks. 
Piotr Moroń, radca generalnego wi­
kary atu, dziekan i proboszcz w E y- 
chwałdzió;_ :P;rweł R jm orz, rolnik w 
Kozakowicach dolnych; Franciszek

Tomiczek, właśc. reaiń. tu? Bobrku.

Z Krakowa
(Sensacyjna defraudacya. — Radni-

lichwiarze. — Martwa fnndacya).
Po nagiej śmierci prof. Cyirowicza, 

sekretarza Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, okazać się nuały w fundu­
szach uniwersyteckich, zarządzanych 
przez zmarłego, znaczne braki. Na­
miestnictwo zarządzało szkontmm. Po­
dobno suma brakująca iest bardzo 
znaczna. Oczywiście dopiero po ukoń­
czeniu szkontrum i dochodzeń można 
będziu mieć w te, sprawie dokładne 
i autentyczno inform acje.

O ile dotąd wiadomo, suma zdo- 
froudowana wynosi 80.000 kor., z tego 
11.000 kor. funduszów Wzajemnej 
Pom ocy U. I) J., na resztę zaś skła­
dają się czesne i fundusze srypen- 
dyalne.

W szyscy zachodzą w głowę, na co 
śp. prof. Cyfrowicz potrzebować mógł

1153 Poiecenia godna firma

TIRINGA i BRĄCI
we Lwowie, iayiellońaka 2.

Ubrania, męskie od złr 12. 
Narzutki wiosenne od zł. 10.

jlajwiększy wybór ubiorów wizytowych- Burki do pednzy 
Ubrania liberyjne, Uniformy dla |ip. studentów.



sa m  zdefraudowanyeli i ogółom n 
co zdefraudował. Miał or. do 10.000 zł 
(nie koron) rocznego dochodu jako] 
sekretarz uniwersytetu (miał rangą] 
ósmą — profesorem był tylko tył ti- 
łarnyin — ale miał dochody różne 
poboczne, wolne mieszkanie w uni­
wersytecie, opał, światło itd.) i żył 
skromnie i oszczędnie. Dziś okazuje 
się, że miał znaczne nawet długi i^uż 
oddawna znajdował sio w stosunkach 
bez wyjścia. Był asekurowanj na 
znaczną sumę, ale policą rozporządził 
już za życia, oddając ją  na p o k o c ie  
niektórych długów.

Kaso uniwersytecką na dzień przed 
śmiercią prof. Cyfrowicza, gdy był 
już ciężko chory, opieczętowali ręktor 
uniwersytetu, dr. Krzymuski i prof. 
Ulanowski.

O31 rycio defraudacyi wywołało w 
całym Krakowie nacler przykre , wra­
żenie.

Nad sprawą pokrycia zdefraudo- 
wanycli sura. obradować ma senat 
uniwersytetu Jagiellońskiego;- spra­
wa będzie uporządkowaną. Podobno 
jest projekt, aby zdofraudowano su­
my pokryli wszyscy profesorowie 
uniwersytetu, bez względu na to, czy 
był: rektorami, czy nie.

O uchwale senatu i po pokryciu 
niedoboru rozesłanym będzie komu­
nikat do dzienników, w którym po 
dany zostarie Jo wiadomości fakt 
Winz z nazwistnonr-spTSwcy, ~ bb~ M 
jak się wyraził jeden z wybitnych 
profesorów — nie ma uniwersj 
tef zamiaru osłaniać karygodnego 
czynu.

*
Na wczorajszym posiedzeniu Rady 

miasta odczytano pismo trzech człon­
ków dyrekcyi Towarzystwa zaliczko­
wego „W łasna pomoc", będących ra­
dnymi. a mianowicie: Bazosa, Rani­
łem dr. Fiscblera z prośbą, aby 
R  :da z powodu silnych ataków dzien­
nikarskich i wdrożonego przeciw nim 
dochodzenia o hchwę, wybrała Łomi- 
eyę, w celu zbadania sprawy.

kłowcy z większości oświadczydi 
się za wyborem koinisyi, zaś-niektó­
rzy' członkowie mniejszości sprzeci­
wiali się temu, żądając wyboru ko­
m isy’ aż po ukończeniu sprawy 
przez sąd.

Ostatecznie bardzo znaczną więk­
szością głosów wybrano koinisyę, za 
wyborem głosowali także członkowie 
opozyoyi.

Toga adwokacka.
Rozporządzenie ministra spraw we­

wnętrznych i sprawiedliwości unor­
mowało strćj adwokacki, togę, której 
mogą adwokaci używać na równi ze 
stanem sędziowskim i prokuratoryą.

Strój ten składa się, podoonio jak 
sędziowski, z togi koloru czarnego i 
barotu.

Toga jest zrobiona z lekkiego weł­
nianego materyału; ubiór ten fałdzi- 
sty, zapinany z przodu, ma obszerne 
rękawy, szerokości 50 om., z przodu 
wycięcie na szyję. Z tyłu odwija się 
toga na podobieństwo szerokiego i o- 
okrągłwgo kołnierza, mierzącego 22 
cm. Wykład ton jest z tego samego, 
co i toga, materyału, doluy brzeg je ­
go obramowany brzeżkiem sześoio- 
centymetrowym z czarnego aksamitu. 
W ycięcie na szyję jest utworzone z 
dwóch trójkątnych rewersów z czar­
nego aksamitu; długość tych rewer­
sów wynosi: brzeg dolny 10 cm., bo­
czny 18 cm.; lewy zakłada się na pra­
wy w ten sposób, że pod krawatką

guzików, 
do 8 cm.

widać tylko mały, najwyżej 4-eenty- 
mecrowy kawałek gorsu. Ramiączka 
ą obłożone jedwabną taśmą, długość 

[05, szerokość 15 cm. Po lewej stronie 
ogi pedkiada się od wewnątrz li­

stewkę wełnianą i klotową, szeroko- 
:tei 5 cm., o 5 dziurkach; po prawej 
Przyszywa się 5 czarrych materyal- 

oddalonyob od brze- 
Suknia jest z tyłu 

cięta na długość 40 cm., tworzy 
Iłićzne fałdy, sięga dc kostek. Po le­
wej stronie z tyłu ma kieszeń piu- 

x\vą. z czarnego croise.
.Do tego nosi się białą koszulę i 

krawatkę z czarnego lśniącego je- 
u,wabiu w kształcie kokardki z pro­
stokątnymi brz ;gami.

Baret, który się nosi podczas czy- 
t Jtiia w'yroku, ;albo odLierania przy- 
ięgi, składa mę z główki okrągłej, 

ko pofałdowanej; jest zrobiony z 
teryalu wełnianego, czarnego, ze 

/,py wnym brzegiem, przymocowanym 
ko od dołu, w górze odstającym; 

,'zeg ton ma 8 cm. wysokości, jest 
biony z tego samego materyału, 

ioloin ozdobiony czarnym aksamitnym 
laskiem, szerokość: 3 ctm.; po obu 
pouaeh ma trójkątne w ycięca.
f
Rada mjasia.

Przewodniczył wicepr. M i c h a l ­
s k i .

I o  udzieleniu urlopów kilku ra­
dnym — na wniosek prof. R  o- 
s z k o w s k i e g o  uchwalono pod 
grób śp. Pmtra Chmielowskiego od­
stąpić na cmentarzu Łyczakowskim 
bezpłatnie 4 rn. kw. ziemi, oraz zbu­
dować grobową piwnicę kosztem o- 
koło 200 kor. Pomnik stanąć ma zo 
składek publicznych.

P. P 1 a t o w s k i interpelował 
następnie w sprawie podwyższenia 
grosza czynszowego, twierdząc, ze 
magistrat ściąga bezprawnie opłatę 
wstecz od Nowego Roku, domagał 
się też osobny uchwały Rady ir raj­
skiej. Wiiipsku nagłego nie uchwa­
lono, natomiast wicepr. M i c h  Br >- 
s k i  zapewiiał, że sprawa ta znąj- 
duie się na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia Rady. W  spra­
wie drugiej interpelacyi p. PI atow- 
skrago co do urządzenia miejskiego 
zakładu pogrzebowego, pp dr. ] u- 
t o w s k i  i dr. L  i s i o w i c z wy­
jaśnili, że sprawa ta jest gotową, nie 
ma' jednak odnośnego referenta ma­
gistratu, który wyjechał na urlop.

-o-w
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prawdjłwe opowiadanie skazańca, który przebolu116 lat niewoli 
syiiir.kiej i wyratował się ucieczką prze- JA.FC>FłtĘ na miej- ' 
sce swego przeznaczenia. CaloSć zawierać będzie raj wyżej 25 

— zeszytów po 10 ct. (20 bal.) —  Nadsyłający -  S  20 h wprost
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wszystkle zeszyty po wyjściu Zeszyt okazowy b e z p ł a t n i e  proszę i  ytać lim .iulh il Sl» L u I I m b I I )  oeckiegu I. 3.

„ 1 0  J a t  n a  S y b i r z e
a:o
*o
o -



„yfM i.

Po interpolacyach p. C z a r n e ­
c k i e g o  w sprawie nadawa no­
wych nazw trzem ulicono bocznym
1 czsści ulicy Łyczakowskiej, oiaz p. 
O e t r i t z a  w sprawie ptzebrako­
wania muzeum przemysłowego — przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Do losowania posagów z fundaoyi 
Bocz,kow8k.'ch dopuszczono 44 dziew­
cząt.

W  sprawie pensjj nauczycieli 
lwowskich ks. prałat L e n k i e w i c z  
postaw l wniosek, aby udano się do 
Sejnrtf o ustawowe uregulowanie płac 
nauczycieli ludowych we Lwou w  
Kacia bowiem wprawdzie uchwaliła 
regulacyę ich płac, ale dotychczas 
nie ma ra to ustawy krajowej. Na u 
czy ciele pobierają więc pensye pod­
wyższone. ale tytko w formie „ do­
datków L tymczasowo.

Ma to taką złą stronę, że dodatki 
podobne mogłyby być cofnięte, i że 
nauczy ciel, przeelmdząc na emerytu­
rę, pobiera nie wedle ponsyi pod­
wyższonej, tylko wedle dawnej, bez 
dodatku.

Wniosek ten uchwalono.
Żywą dyskusjo wywołała sprawa 

kiosku letn’6go obok kawiarni tea­
tralnej, z którym to wnioskiem w y­
stąpił właściciel tej kawiarni, p 
Atlas. Wniosek napotkał oponentów, 
nie załatwiono zaś sprawy z powoda 
braku kompletu.

2 muzyki.
Doroczny konkura konserwatoryuru 

gal. To w. muzycznego, który odbył się 
22. bm. w sali Domu Nrrodnego, zapre­
zentował kilku uzdolnionych uczm i u- 
czenic, a ich postęp i wiedza fachowa, 
jaką przez szereg lat nauki nabyli, 
świadczy wymownie o wydatnej pracy i 
umiojctBem kierownictwie grona nauczy- 
cie^kiego.

Największy procent absolwentów sta­
nowią zwykle pianistki, które i w tym 
roku przeważały, naluralnie liczebnie, 
ł  tych na pierwszeiu miejscu wymienić 
należy wychowanki prof. Kurza, a mia- 

.rowicie p. Rzeszotkównę, która wyko­
nała z precyzyą i zupełnem zrozumie­
niem I-szą część koncertu a-moll Grie­
ga. Panna F. Szczepauowska w koncer­
cie e-moll Chopina wykazała jedynie 
wyrob.ony mechanizm, gdyż tempo, w 

[jakiem koncert ton grała, nie zgadzało 
się wcale z charakterem dzieła, a co 
więcej, nie pozwalało na wydobycie i 
uplastycznienie rysunku i szczegółów. 
‘Klasa p. Sołtysa miała jedyną przedsta­
wicielkę w osobie p. Hendrichównej. 
Pna H. pop:sywała się także jako śpie­
waczka, (hors coucflnrs) jednakże nie- 
^aprzeczenio większy sukces odniosra ja ­
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ko pianistka, par exceUence. Interpre- 
tacya sonaty (e-moll) Griega należała do 
najucłatniejszych punktów programu; ja­
ko akompaniatorka jest wprost nieoce­
nioną —  w czem jej nie mało pomaga 
wysoka muzykalność i łatwość oryeuta- 
cyń Grę p. Markównej (uczenicy p. 
Nouhausera) cechuje szeroki rozmach i 
wielka pewność, czego dowodem bardzo 
dobre wykonanie YerdPego Rigoletta**, 
w transkrypcyi Liszta Etndu (cis-moll) 
Chopina wyszła % pod jej palców blade 
i bez wyrazu.

Z  klasy śpiewu prof. Wysockiego sta­
nęły do konkursu tylko dwie uczeidce
—  obiedwio hors conconrs. Pierwsza to 
pna Hendrlch, o której wspomirabśmy
—  druga, to p. Żukowska,, Ta ostatnia 
rozporządza nie wielkim, lecz sympaty­
cznym głosem, o milom brzmieniu. Śpie­
wa ładnie, frazuje i podkreśla należycie.

Klasa skrzypiec —  prof. Wolfsthala
—  przedstawiła pnę Jaworowską, mło­
dziutką wiolinistkę (b c.) i p. W ł. Ba­
ranowskiego, który ujawnił w swej 
grze niepospolite zdolności wirtuozow­
skie. Szerokie, szlachetne „pociągnięcie**, 
piękny', głęboki ton, wyrobiona techni­
ka, a przytem wielkie uczucie i zrozu­
mienie —  oto znamiona tCj poważnej, 
szerokiej, a tak skończonej gry.

Do zupełnego powodzenia konkursu 
przyczynił się w wielkie^ mierze popis 
uczniów klasy kompozycyi, który wy­
pali nadspodziewanie dobrze. Doskonale 
zgrany kwartet smyczkowy (pp. Berger 
F., Mayer I., Silberstein i ŁilienBial, 
członkowie tow. muz.) wykonał „Andan­
te** p. I. Cbaizows! wgo, oruz „Scherzo" 
p. J. Lehrera. Pod względem budowy, 
która, jak na pierwsze kroki w dziedzi­
nie muzyki komnatowej, iest wzorową
—  oba kwartety stoją mniej więcej na 
równi; pod wrględom myśli „Andante1* 
przewyższa „Scherzo**, któro znowu jest 
barwnięi mstrumentowace. Jaszcze je­
dna przewaga utworu p. Ołtarzewskiego 
nad Lohrora —  to daleki, iubo n*ezbyt 
wyraźny powiew nuty swojskie'. A  obo­
wiązkiem każdego kompozytora, a w 
szczególności Polaka... być Darodowym!

Licznie zgromadzona publiczność da­
rzyła wszystkich wykonawców, całego 
programu, hucznymi oklaskami. Ogłosze­
nie wyniku konkursu nastąpi w nie­
dzielę 26. bm., o podzinie 11. rano.

(b-dur).

D r o b i a z g i
Lwów, dma ‘24 czerwca.

Jutro:
Prospera b. — Onufrija Pr.
Wschód słońca o godz. 4-05. — Zachód 

o godz. 7 68.
Temperatura. Dziś o godzinie 8-inej rano 

było -f- l l 9 K. — O godzinie 12-tej w połu­
dnie -j- 151 R.

1904. r

XLVH losowanie DremŚJ pomiędzy na­
szych prenumeratorów odbyło się dzi­
siaj Pierwszą premię „Pisma Zygmunta 
Krasińskiego" z portretem autora w o- 
zdobnej oprawie wygrał p. T y  s z Ir i e- 
w i e z  w J a g i e l n i c y ,  zaś W łady­
sława Bełzy „Katechizm polskiego dzie­
cka** p. S a w r a c k i z e L w o w a. P. 
Tyszkiewicz zechce nadesłać 6o  hal. na 
koszta przesyłki

Awans W „Floryance**. Pyrekeya tow. 
wTzuj. ubezpieczeń w Krakowie, 'posunę­
ła następujących urzędników do wyższej 
rangi. Do rangi 4  Józefa Mamczyóskie- 
go w Krakowie, dc 5 Gustawa T.-aezew- 
skiego w dziale życiowymi w Krakowie, 
do 6 Jana Biłozora w Przemyślu, do 7 
Tytusa Faszczewakiego CzernioWcach i 
Piotra Dąbrowskiego w Rzeszowie, do 8 
Kuna. Truszkowskiego i Jana Rogow­
skiego, obu w  Rzeszowie, do 9 St. Bur­
sę w dziale życiowym w Krakowie i J. 
Leszczyńskiego we Lwowie, do 10 AK  
fieda Kalinę i Wincentego Zbijewskio- 
go, obu w dziale życiowym w Krako­
wie, do 11 Jan? Kaptura w Kiako- 
wie.

Z konserwatoryum yai. Tow. mozy- 
cznego- Na konkursie publicznym we 
środę dnia 22. czerwca otrzymały medal 
siebrny uczonice klas fortepianowych: 
pp. Plendrich Wanda, Mark Matylda, 
Rzeszotkówna Eleonora i Szczepanowska 
Flora, ta ostatnia zyskała ponadto tytuł 
laureatki.

Egzamin dojrzałości w gimn. V . we 
Lwowie odbył się pod przewodnictwem 
sadcy p. Woifta w duiach od 7. do 18. 
b. ra. Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
w oddziale A .; Berlstein Wilhelm, Cele- 
wicz Korneli, Celichowski Jerzy, Czay- 
kowski Antoni, Goldberg Józef, fJAide- 
rer W itołd (z odzn ), IL.Iski Antoni, br. 
PToroch E ., Immerdauer Emanuel, Jagu- 
siński Eugeniusz (z odzn.), Kicnie i.sie- 
wicz Zygmunt (z odzn.), Kohlhcpp Al­
bin, Konarski Jerzy, Kulczycki Roman, 
Longchamps Andrzej (z odzn.), Łazur- 
kiewicz Karol, Łomnicki Stanisław (z od­
znacz.!, Mazurkiewicz Klaudyusz, Ostrow­
ski Jerzy (z odzn.), Papużyński Stani­
sław, Polatscbek Franciszek, Saphler Jó­
zef, Schlałfenberg Maurycy, Silberstein 
Wiktor (z odzn.), Strucki Feliks, Szu- 
stow Jan, Szwedzicki Jerzy, WlassLs 
Zbigniew, Zahradnik Roman, Zborowski 
Ferdynand. —  W  Oddziale B . ; Aksc-n- 
towicz Jiikób , Ber atein Adolf, Fiv. - 
Faustyn, Fink Joachim, Gorzejowsk’ 1' 
zimierz, Hartleb Kazimierz (z od m.), Ja­
worski Konstanty, Kióczyk liichat (z 
odzn.), Kćrner Leon (z odzn.), Korner 
Zygmunt (z odzn.), Krzyształowicz Sta­
nisław, Kuberczyk Władysław, Łęczyń­
ski Bolesław, Łuczkiewicz W itołcć, Ma- 
chalski Karol, Ocharskj Kazimierz, Pe-
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Vutz Robert, Piotrowski Józef, Podsoń- 
.ski Franciszek, Sckloifer Zygmunt, Sku­
lisz, Sozański Romuald, Staff Pr., Stark 
Ludw., (zodzn.), Steil Maurycy, Tombak 
Maur., Yorłis Bron., Wilasz Jan, Wroński 
Bronisław, Andruszew-skj (ekst.), Fiderer 
(ekst.), Kreiz Józef (ekst.), Lerski (eks- 
teruista)

Do egzaminu poprawczego przeznaczo­
no S uczniów publicznych i 2 ekster- 
eistów.

Jarmark wyrobów kiajow /ch. NJ
placu pov?ysta\vo\vyiu przygrywać dziś 
będzie orkiestra 30 pp. od godziny 5. 
do 11. w nocy, między godzinę 7. a 8. 
wieczorem śpiewać będzie chór szkoły 
wydziałowej im. śvv. Antoniego. Pro­
gram produkcyj tego chóru jest nastę­
pujący: 1) W eber „Chór strzelców", 2) 
Kotarbiński „Moc majowa", 3 . Piosnka 
Udowa „Tlej tatulo!“ , 1. Moniuszko 
"j,Swaty", 5. Kjorulf „Góry norwegskie", 
6. Bojarski „Sygnał".

Prezydyum namiestnictwa udziouto
2 .0 0 0  koron zapomogi pogorzelcom Ry­
manowa.

Fńodniarki mszczę się teraz na swo­
ich robotnicach za walkę, na w iosuę pod- 
jętę, o poprawę bytu. Sezon minął, ro­
botnic nie potrzebuję, więc dokuczają 
piacującym, aby się zrzekły prawa do 
pracy aż po koniec zimowego sezonu, 
t. j . do dnia 30 listopada. Prym wiodę 
panie łland i Mina Binu Neuwelt. Tani 
llatid przeklina i lży, jak stary, wysłu­
żony Luzar, męż jej wymusza na robo­
tnicach zrzeczenia się uzyskanego na bez- 
sezonie skróc-nia czasu pracy, a gdy 
mu grożę skargę, zapowiada, że choćby 
to go miało masę pieniędzy’ kosztować, 
„postara się o wygrauie procesu". Za­
chęcając robotnice do zlamnnia umowy 
zawaitej,* powladnję oboja godni siebie 
małżonkowie p. Teitelbaum i pani lland 
Jako duwód, że to źle trzymać się umo­
w y : Trzecież pani widzi, jak ja te
traktuję, które sę Wierne umowie". A 
traktuje '  j e obelgami.

Pani Jima Mina znowu powiada, że 
ona się brzydzi poiskiciui robotnicami, 
że sobie posprowadza z za kraju nie­
mieckie robotnice —  a tymczasem nasy­
ła syna na domy pracownie, aby kon­
trolował je, jak one korzy'staję z wol­
nego czasu. Pani I3iua Mina może być 
spokojną o to, bo pracownico pod tym 
względem nie zasługuję na żaden za­
rzut. K spadający spokojnie pracująca w 
domu robotnice p. Neuwelt traktuje je 
w pracowni epitetami, jak „dziewka" i 
t. p. i dokucza im, było się wy zbyć ich. 
W  innych pracowniach pracodawczynie 
dokuczają prąci.lęcym —  ale skutek wy­
wołuje to przeciwny, bo zachęci pracu- 

jęeyeh chyba bardzi j j do solidarnej o- 
:brouy z takim trudem uabytyrch praw.

ZdOWU samobójstwo. W  okresie o- 
atatckgo tygodnia dopuszczono się we

Lw’owie sześciu samobójstw. Wczorrj 
okuto 2. godziny po południu w parku 
łyczakowskim odebrał sobie życie wy- 
stizałem z rewolweru, wymierzonym w 
prawę skroń, 48-letui Maryan Topolni- 
cki, reprezentant fabryki nafty Fibichn 
i Stawiarskiego w Charkówce, utrzymu­
jący kantor w pasażu Tłau-unanna. Przy 
denacie znaleziono trzy listy, do p. 
Erazma Fibicha i członków rodziny. Po­
wodem samobójstwa, o ile twierdzą zna­
jący bliżej denata, były złe jego finan­
sowe stosunki i nieuloezalna choroba.

Masowe zatrucie studzieniną- Śledz­
two w. sprawie masowego zatrucia stu­
dzieninę, zakupioną w sklepie p. Jayki, 
zostało zastanowiono do chwili wyniku 
badań chemika sądowego p. Wlodzimir- 
skiego. Dziś po 14-duiowych próbach 
badania te zostały ukończone, a wynik 
ich podany’ został do wiadomości sędzie­
go śledczego dra Werkanowskiego. Jak 
wynikło z badań, wr studzieninie, ani też 
we wnętrznościach zmarłogo śp. Jana 
Wierzbińskiego nie znaleziono trucizny. 
Wobec tego upada przypuszczenie, ja­
koby jakaś zbrodnicza ręka, pałając
zemstą do p. Jayki, zatruła ■wyrobioną 
przez niego studzieninę. Pozostaje więc 
tylko możliwość zatruciu ptomainumi,
które tworzę się na nieśw ieżem mięsie.
Mięso, dotknięte tę zarazę, bardzo tru­
dno poznać, gdyż nie różni się ono ni- 
czem od zdrowego i bywały wyrpadki, 
że takiemu otruciu podlegały nieraz o- 
soby fachowe. Że mięso takie dostało 
się do studzieniny’ , wyrobionej przez p. 
Jaykę, nie można winić właściciela ma­
sami, komisja _ bowiem sanitarna dała
mu jak najlepsze świadectwo, stawiaj ,c 
warstat jego za wzór innym. P. Jaylco, 
jak Wiadomo, należał nawet do komisy i 
sanitarnej, która w swoim czasie prze­
prowadziła rewizję wszystkich warslu- 
tów' masarskich we Lwowie. Zkąd mógł 
się w*iąć kawałek nieświeżego mięsa w 
warsłacie p. ifayki — wykaże prawdo­
podobnie dalsze śledztwo.

Usilowane samobójstwo. Onegdaj u-
silował pozbawić się życia kadet z IV . 
roku tut. szkoły kadetów B. Kula, wy­
mierzona w lewy bok, chybda celu, ra- 
ui.jC lekko nieszczęśliwego. Powodu tar­
gnięcia się na życie nie chce desporat 
zdradzić.

Podrzutek. Dozorczyui domu 1. 23 
ul. Akademicka, Msrya Kinezyk znalazła 
dziś o godz. wpół do d/.icwijtoj rano 
pod sohod imi tego domu dziecię płci 
męskiej około pół roczno, porzucone przez 
jakąś nieludzką matkę. Dziecię to, bar­
dzo wynędzniało, oddano do szpitalika 
św. Zofii, m  mafką zaś wdrożono poszu­
kiwania.

Kraków 
Kurs wakacyjny. W  Collegium No-

onm  odbyto się dziś o godz. 10. rano 
otwarcie uniwersyteckiego kursu waka­

cyjnego. Uroczystego otwarcia dopełnił 
prof. Czerniak, kurator kursów. W  kur­
sie bierze udział 30 słuchaczów i słu­
chaczek ze wszystkich stron Polski. Po 
otwarciu wygłosi pierwszy wykład prof. 
Mazanowski.

D9frauJacyŁ w Uniwersytecie jagiel­
lońskim. Z rektoiutu uniwersytetu ja ­
giellońskiego otrzymujemy następujące 
informacje: Komisya, wydelegowana przez 
seuat akademicki, otworzy wszy'po śmier­
ci sekretarza uniwersytetu, śp. Leona 
Cyfrowicza, kasę senatu, opieczętowaną 
wkrótce po jego zasłabnięciu, znalazła 
brak gotówki w kwocie około 24 .000  
koron. Relitor doniósł zaraz o tem na­
miestnictwu i prosił o przysłanie urzę­
dnika rachunko wego dla przepi o wadze­
nia szkoatrum. Namiestnictwo przysłało 
urzędnika Markowskiego. \Vyczerpu:ąęa 
szkoni.rum, zakończone wczoraj, wydiazalo 
o wiele większe braki, wynoszące blisko 
G2.000 koron na szkodę skarbu pań­
stwa i kapitału obrotowego lóżnych fun- 
dacyj, oraz brak 4 .003  koron nc szko­
dę Bratniej pomocy.

Przy sposobności wyszło na jaw, że 
defraudacje spełnił tylko zmarły’ sekre­
tarz Cyfrowioz, który prowadził wyłą­
cznie kasę senatu. Natomiast w zupeł­
nym porządku znaleziono kasę kwestury 
Toraz dopiero wykryło się, że sekretarz 
Cyfrowdcz w roku 1H96 dopuścił się do- 
fraudaeyi takiej samej na kwotę 72 .000  
koron. W tedy deficyt pokryta rodzina i 
odbyte z końcem roku 1890 szkontrum, 
znalazło kasę w porządku.

W edług ukończonych dochodzeń, fun­
dusze żelazne stypendyjne sę nienaruszo­
ne. Wczoraj odbyło się posiedzenie se­
natu akademickiego i grona zaproszo­
nych profesorów uniwersytetu w spra­
wie pokryroia zdefraudowanej kwoty’ 
Uchwalono pokryć stratę własnemi siła­
mi. Profesorowie zrzereają się taks egza­
minacyjnych na czas tak długi, dopóki 
zebrana ztąd kwota nie pokryje straty, 
poniesione.- przez uniworsytet, państwo i 
Bratnią pomoc. Pokrycie nastąpić tubie 
w przeciągu roku.

Z dalekich stron. 
Karol Stremayr, o któiego zgonie do-

uiosły wczoraj depesze, urodził sie w ro­
ku 1823 w Gracu, ukończył tara studya 
prawnicze, poczem wstąpił do służby 
skarbowej; później był prokuratorem w 
Gracu. Styryjski okręg MilrzUial wybrał 
go do fraukfurckiogo zgromadzenia naro­
dowego, w którem przyłączył się do 
stronnictwa wielko-uiemieckiego. W  roku 
13GJ został posłem sejmowym, w roku 
1868 Giskra powołał go jako radcę do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Po u- 
stąpieniu ks. Auersperga, był Stremayr 
prezydentom gabinetu od 15. lutego do 
12. sierpnia 1879 r. ; w gabinecie lir. 
Taaffego pozostał jako minister 'oprawie



„W IL K  NOV-rY~“ BLr. 897 z dniu 2.‘>. czerwca 190-ł:. 9

flliwości do czerwca 1380 r. I’o ustąpie­
niu 7 gabinetu, został druguur później 
picrweEyui prezydentem Trybunatu naj­
wyższego i wycofał się zup.dnie z życia 
politycznego. W  r. 1891 powołany zo­
stał do Izby panów

Następca Bobrikowa Do Rcrliner Ta-
gcblaitu donoszą z Petersburga, że dziś 
ma następie nominacya nowego geueral- 
gubernatora F inlandyi. Jako kandj duta 
na to stanowisko wymieniają Lr. Aleks. 
Ignatiewa, brata byłego ambasadora w 
Konstantynopolu. IgnatiuW będzie dalej 
prowadJJ politykę Bobrikowa. Słychać 
także, że rząd nosi się z myślą zniesie­
nia senatu łiiilandzkiego i przeprowadze­
nia innych represalii. —  Sprawca zama- 
•'ju na Bobrikowa, Schauman, miał po- 
lobno dwóch wspólników.

Krwawa scena w sądz.a. Przed są- 
leiu Bukareszcie 'ozegr..ła się krwa­
wa scena. Bankier Buroneseu zaskarżył 
3wóeb otieerów o dług wekslowy. l*od- 
:zas rozprawy Baronescn wyraził się o- 
oelżywie o jednym 7, oficerów. Olieer 
ów wezwał go, aby się liczył ze stówa­
mi, ale w ołpowiedzi na to bankier ob­
sypał go gradem obelg. Wówczas oficer 
dobył szabli i ciał bankiera przez głowę. 
W  sali powstała panika, a sędzia, kióry 
rzuci! się mielzy wnłtkąeyęli, otrzymał 
również bijcie w głowę.
£ “Zamach djr nami łowy W  Amalins w
flrecyi dokonano zamachu dynamitowego 
na dom bogatego deputowanego Psimme- 
nosa. 1

„Nowe przygoda Baham cia". W .e l-
kiem urozmaiceniem treści odznacza s:ę 
ostatnp 7. dnin 15 b. m. numer „Ś m i­
g u s a i;tói'3' wielu a wielu dr*wr\m 
swoim zwol.uuikom przynosi nową seryę 
przygód Balsambauma, tymrazem junio­
ra, wprawionego z jednej strony w bar­
dzo humorystyczne rymy Przyjaciela 
(A Kiczmana) z drugiej upatrzonego w 
doskonale fy  serak i J. Kruszewskiego. 
Obaj specjaliści, w swoim rodzaju, zło­
żyli się na rzecz arcj'-zabawną —  na 
początek. Oczekujemy dalszego ciągu. 
Obok wielu innw-h nktmlności, bardzo 
dobrą jest kronika krakowska, porusza­
ją a wszelkie sprawy, będ te^ na tape­
cie grodu Krakusa.

Malownicze kioski reklamowe Bu-
cvonnlną i i orzystną reklamą dla wyro­
bów i handlu krajowego wymyśliła kra­
kowska firma „Columbia", uzyskawszy 
pozwolenie na stawianie kiosków żela­
znej konstrukcyi na pryncypalnyoli uli­
cach i placach większyth miast i miej­
scowościach leczniczych w Galicji i na 
Bukowinie.

Xa ścia»ach tych kios.iów, które ró- 
wuocześnie służyć będą z.a ochronę 
drzew na płantucyach, umieszczone będą 
ozdobnie wykonane ogłoszenia iirm kra­

jowych. Skończenie artystyczny wygląd 
owych kiosków, tudzież artystycznie wy­
kończone ogłoszenia stanowić będą ca­
łość ze wszechmiiir estetyczną i nie bę­
dą mogły ujść uwadze przechodniów; 
odpowiadają zatem wobec tego w zupeł­
ności celom reklamy.

Bajecznie niskie ceny ogłoszeń i ha­
sło popierania przemysłu i haudlu krajo­
wego, powinny zachęcić kupców, fabry­
kantów, przemysłowców i rękodzielni­
ków dc gorliwego zajęcia się sprawą i 
poparcia nowego przedsiębiorstwa.

Pierwsze kioski wystawiła „Colum­
bia" przy ul. Trzeciego Maja.

Marszałek Oyama,
świeżo mianowany naczelny wódz 

armii japońskiej.

Woffta rosyjsko: japońska.
(Depesze -W ieli: Ncivctjo).u

Fc;l Niuczwangiem.
Londyn (Dep. wf.) Dzienniki dono­

szą z Tokio, że Japończycy wczoraj 
w siło około -1000 ludzi zaatakowali 
Rosyan W Ajaeg-Kijannieu, zostali 
jednak odparci. (Jest to jedna z 
tych licznych utarczek, które usta­
wicznie rozgrywają się między prze- 
dniomi strażami obu nrmij w prze­
dedniu walnej bil wy. Przyp. Red.).

K  u r o p a t k i u na c zele silnego 
wojska maszeruje ku Nim zwangowi. 
gdzie — jak wszystko zdaje się 
wskazywać — w najbliższych już 
dniach przyjdzie do walnej rozpra­
wy między głów nenii silami obu 
stron. Tlosyanie wypędzają Chińczy­
ków z ich własnych domów i zakwa- 
terowują w ni-h swojo wojska. 
Ogłoszono zakaz wywozu żywności.

W Porcie Artura
Londyn. (Dep. wl.) W edług donie­

sienia Daily Mail, w Porcie Artura 
wśród luduośo: cywilnej szorzy się 
tyfus głodowy. Biak żywności dajo 
się także bardzo odczuwać załodzo 
wojskowej, którą karmią przeważnie 
już tylko potrawami z mąki kuku­
rydzianej. W śród załogi panujo de- 
moralizaeya a zbiegowstwo z dniem 
każdym pizybiera większe rozmiary.

Jak z Petersburga donoszą, miał w 
ostatnirli dniach zniknąć nagle z Por­
tu Artura inżynier chiński,, nazwi­
skiem IIo, który od wielu lat był w 
służbie rosyjskiej i dorobił się zna­
cznego majątku. Zachodzi podejrze­
nie, że Ho zamknął do Japończyków, 
aby im sprzedać znana mu dobrze 
tajemnice Portu Artura.

Strach przed szpiegami.
Petersburg. (Dep. wl.) Bank chiński 

przeznaczył bOO.OGO rubli na nagro­
dy za wyśledzenie szpiegów japoń­
skich w 1’ osyi.

List Schaumana.
Beriin. (Dep. wl.) Z Peteisburga 

donoszą do pism tulej .zych, że list.u 
zabójcy 1’ obrikowa, Schaumaiia, nie 
doręczono carowi, a to rzekomo dla­
tego, ponmważ ust nie miał żadnego 
podpisu.

Flota batlyeka.
Wiedeń. (Dep. wł.). Korespondent 

petersburski Z ei' twierdzi, że część 
floty bałtyckiej wyruszyła już w dro­
gę do Azyi wschodniej w towarzy­
stwie okrętów transportowych, w io­
zących węgiel. Druga część eskadry 
bałtyckiej ma -wyruszyć na pełne mo­
rze w Sniu 15 lipca.

Zadaniom i wysłanej już eskadry, 
wśród której znajduje się pancernik 
„Nawariii" i kilka dawniejszych stat­
ków — jest niepokojenie brzegów 
japońskich i przeszkadzanie tym spo-. 
sobem transportom. Isadto miano o- 
koJo 20 torpedowców, rozebranych 
na części, .wysłać koleją sybirską do 
Wlady wostoku.

Przed walną bitwą.
Petersburg. 38 u r o p a t k i u te­

legrafuje do cara Mikołaja, źe prze­
dnio straże nieprzyjacielskie docho­
dziły 10. i 20. czerwca na południu 
do Semtuczon. Linia straży przednich 
klada sio z gęstych oddziałów kon­

nicy i drobnych oddziałów piechoty.
I), 20. neirwca o godz. 5. popoł. 

zauważyliśmy posuwanie się naprzód 
silnych patroli nieprzyjacielskich pod 
ochroną piechoty. W  potyczkach z od­
działam.. prz idnich straży nie ponie­
śliśmy żadnych strat. Nieprzyjaciel 
miał wielu zabitych i rannych.
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Japońska armia, ićąaa od Kinczon, 
kontynuuje swój ruch naprzód. Ar­
mia Knrokiego wstrzymała widocznie 
marsz swój na S.ajau, jak dą  zdaje 
dlatego, aby linia przednich straży 
mogła sią wyrównać.

Siły nie przyj aeiolskie wynoszą prze­
szło dywizyą i 9 szwadronów konni­
cy, wspomaganych prztz liczne od­
działy piechoty. Na wschód od Sa- 
piatsi Japończycy obwarowali się 
i ustawili 18 dzid . Dalej zrjęli Ja­
pończycy Satingaj, które obwarowali 
szańcami.

Depesze „WieKu N ow ego"
z dnia 24. czerwca 1904-.

Runięcie (łomu. — Warszawa. — 
Wczoraj popołudniu przy ulicy Dziel­
nej runął trzypiętrowy budynek fa­
bryczny firmy „Szczerbińskiego i 
fr6nnerowskiego“ , przeznaczony przy 
'abryce mebli na skład. Budynek był 
na ukończeniu i za kilka tygodni 
mmi być oddany właścicielom fabry­
ki. Przea zawaleniom pracowało w 
budynku 20 ludzi z majstrem, który 
usłyszał trzeszczenie belek i wezwał 
luazi do natychmiastowego opuszcze­
nia budynku. Wszyscy zajęci około 
wykończenia budynku stolarze i cie­
śle uniknęli szczęśliwie katastrofy. 
Cały gmach, aż do pj wnic, leży w 
gi uzach. Przyczyną zawalenia były 
bardzo cienkie ściany parteru, oraz 
to, że połączenia sklepień były zu­
pełnie bez belkowania, i bardzo płyt­
ko wpuszczane.

Przegląd wojsk. — Wiedeń. — Ce­
sarz udał się dziś rano doB rucknad 
Lntawą na przegląd wojsk, na którym 
byn obecni arcyks. Franciszek Fer­
dynand i Leopold S dvator, minister 
wojny Pitreich, szef sztaba Beck i 
zagraniczni ułlaches wojskowi.

Satnohojsiwo starosty. — Marzzu- 
schlaij. — (Dep. wł.). —  Starosta 
II a r v  o y, którego żona przód kilku 
dniami została aresztowana pod za­
rzutem bigamii i fałszowania doku­
mentów — dziś iano odebrał sobie 
życic wystrzałem z rewolweru. Har- 
voy został przed kilka tygodniami, 
gdy wdrożono śledztwo przeciw jego 
zonie, zawieszony w urzędowaniu. 
Jak się obecnie pokazuje, Harvey 
był p.ątym mężem swojej żony. Trzech 
innych jeszcze żyje.

Sejm węgierski. — Budapeszt. — 
"Węgierska Izba posłów obraduje nad 
budżetem. Zabrał głos bar. Kaas.

2 Gałkanu. — Konstantynopol. — 
Z  powodu pogłoski o mających zno­
wu nastąpić zamachach w Balonikach
i  muych miejscowościach, przepro­

wadzono tam wiole rewizyj domo­
wych, lecz bez skutku.

Śnieg. — Królewiec. (Dep. wł.) — 
W czoraj spadły tu i w okolicy obu­
to śniegi ( ule góry są pokryto śnie­
żną powłoką.

Morderstwo na ulicy. — Baku. —  
Na tutejszego bogatego kupca Ada­
mowa napadło na ulicy trzech nie­
znanych ludzi i zamordowało go strza­
łami rewolwerowymi i pchnięciami 
sztyletu. Policjantów  i pewną osobę, 
spieszącą Adamowowi z pomocą, na­
pastnicy poranili

Ubraza posła. — Nowy Jork — 
Rząd francuski zażądał zadosyćuczy- 
uionia z powodu znieważenia posła 
francuskiego w Port au Prince. Po­
sła tego obi zucono bowiem kamie­
niami, gdy odbywał przejażdżkę.

Zjazd w Kiionii- — Londyn. — Król 
Edward wyjechał wczoraj wieczór do 
Kilonii.

Giełda pieniężna.
(Dep. „ Wieku Nowego).

Wiedeń- 24 czerwca. Marii 117-36. Renta 
majowa 93-20. Węg. renta koron 97.15 Ak­
cye austr. zakładu kredyt G 44-00. Węg. *akł. 
I redyt. 748-— . Anglohauku 280.00 Fnion- 
banka 51S — Bankverei.ua 512.25. . Jinder- 
banku 428.— Kolei państw. 696.00. Lom­
bardy 79.26. Akcye kolei Elbethnl 425.—  
Pabryki broni —.— Tytoniowe 345-—. Al- 
piny 419-50. Kima Muranyi 493-00. Prask. 
Tow. źelaz. 2120.— . Losy tureckie 128-50. 
Ruble 253.00.

Usposobienie: silne.
Berlin, 24 czerwca. Akcye kredyt. 202 40. 

Tow. dyskontowe 1.87'50.
Usposobienie: silno.

Targ zbożowy.
fDepesza ,  Witku Nowego 

Budapeszt 24 czerwca. Pszenica na maj 
0.00—u.00. Pszenica na październik 8.93 do 
8,94. Zytc na październik 6 70—6-71. Owies 
nr maj O-Oo—0-00. Owies na październik 
6-08— 6-09. Kukur. na maj -000— 0-00. 
Kukur. na lipiec 5-17—5T8. Kukur. na 
sierpień 5 31— 5-32. Rzepak na sierpień 
10-45— 10-55.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: ograniczona.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: piękna,

Lwów-
Repertuar teatru miej9kieg»
W piątek po za/ i-ty „30C dni" 

(Ł’«nfast dii Miracie) krotocLwila w 3 
aktach przez Pawiu Gavauit i Roberta 
Cliareey.

W  sobotę przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych. „Mieszczanie-1 sztuka w 
4 aktach Maksyma Gorkiego.

Repertuar teatru ludowego (sala dawnego 
Colossenm, pasaż Hermanów).

W sobotę popoł. „Warszawianka", pieśń 
z r. 1831 Stanisława Wyspiańskiego i „Ża­
ki" operetka w dwóch aktach Anozyca, 
muzyka Hoffmana.

Wieczorem po raz 1-szy „Pan radca bal 
wydaje" komedya w 3 aktacli Bolesławicza.

W niedzielę o godz. 3-30 popołuaniu 
„Kopciuszek", baśń . fantastyczna ze śpie­
wami i tańcami w 7 obrazach A. >7a- 
lewskiego.

Z teatru. „Anonimy", aabąwuai kroto- 
chwila w 3 aktach, znanej spółki faisistów- 
Dcvalieresa i Marsa będzie najbliższą nowo­
ścią sceniczną. Hardzo dowcipnie obmyśla­
na akcya obfituje w cały szereg scen, peł­
nych wesołości i komizmu. W „Anonimach" 
występują pp. Węgrzynowe, Rotterowa, 
Wojnowsha, Jankowska, Solski, Pcidmau, 
Roman, Hierowski, którzy stworzą z tej 
farsy, opierającej się na ustawicznych qni 
pro tjiW, wieozói hnmoru i śmiechu.

ZakortczenU roku szkolnego w Zakładzie 
głuchoniemy cii p.zy ul. Łyczakowskiej I. 
35, odbędzie się dnia 27 czerwca w ponie­
działek o g. 4. pop.

Z życia młodzieży. ‘ II. posiedzenie kółka 
poleeznego „Życia" stowarz. polskiej mło­

dzieży akad., które odbędzie się dnia 25 b. 
n.. w iokalu Tow przy ul. Pańskiej 1. 17, 
II  piętro wypełni wykiad p. t. „Zagadnie­
nia polityczni, i społeczne doby współcze­
snej", „Ó deiuokracyi cz. l “.j Począł >k o 
godzinie 8 wieczorem. Goście mile widziani.

Z Sokoła. Wycieczka oudziału kclarzy 
onkola lwowskiego odbędzie się w niedzielę 
26 b. m. do Janowa. Punkt zforuy gmach 
Sokoła o g. 3 pop.

Posaiji. Magistrat ogładza konkurs na 
dwa posagi po 475 kor. dla ubogich dziew­
cząt s łu ż ą c y c h , które z fuudaeyi imienia 
cesarza Irancwzfen Józefa I., zało-ionoj przez 
śp. dra Józefa Kazimierza 2 im. Malinow­
skiego, Ledą wylosowane w dniu 11 wrze­
śnia 1904.

W kółku inżynierów odbęd/ie się dnia 25 
b. m o godz. 5 pop. wykład prof. dr. J. 
Hlautha „O komasacyi".

Kraków.
Repertuar teatru miejskiego.

(Operetka lwowska).
W  sobotę 25 b. m. „Druciarz" {Der Ra- 

steibinder) — operetki w 3 aktach Wikto­
ra Leona, przekład A. Kitschmanna, muzy­
ka F. Lehar’a — (z repertoara wiedeńskie­
go Gurl teatru).

W niedzielę 26 b. m. o godz. 3 popoł. 
„Kościuszkę pod Racławicami* obraz histo­
ryczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. 
W. La=ota.

Wieczór o g. wpół do 8 mej „Gejsza", 
operetka w 3 akiach z prologiem Sidney 
J onesa.

Jarmarki odbędą się w drogiej pom- 
wie czerwca dnia:

26. Przemyśl (2 tygednie).
30. Żółkiew.

Kalendarz myśliwski.
Czerunóc. Wolno polowań w Galicyi 

wraz z W  Ks. Krakowsbiem na kozły 
rogacze) i na ptaciwo wodne tylko od 15. 

Na Bukowinie tylko na kozły (rogacze).
Całoroczną ochroną cieszą się w Galicy! 

wraz z W. Ks. Krakowskiem. łanie, koźlęca, 
świstaki tatrzańskie i aury głnszcow i cie­
trzewi; na Bukowinie: limo i samice cielęta, 
fani v. kozy i koźlęta i kury głuszców i cie- 
trzev i.

Kalendarz rybacki.
Czerwiec. VoIno łowió bolenie, lipienie, 

głowacice, świnki, wyrozuby, czopy, san 
dacze, łososie pstrągi, orai raki-sauu e.

Przez cały rok wolno łowió: węgorze, 
czeczugi, klonki, jazie i szczupaki.
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Z kraju.
(Korcspondeitcyc i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentów).
TdmÓW (Wianki- — Ze So/.ońi). 

SUcaniem tut. „Sokoła1*, przedewszyst- 
Liem zaś za inicjatywą druha Możdżeń- 
skiogo. ma się odbyć tradycyjny obchód 
„Wianków* na stawia parka miejskiego, 
w niedzielę dnia 26 b. m 1’uszczanie 
wianków palączone będzie z koncertem, 
wyścigami wodnemi, produlccyami prze­
pysznej orkiewtry sokolej i chóru, ćwi­
czeniami na lodkach maczugami świe- 
thiemi ' obrazami alegorycznemi, jak,: 
„Sadero W a n d y", „Alegorya Polski", 
„Alegorya przemys'u krajowego" i t. d 
piócz te go, będzie urządzony w .eczór 
wenecki na wyspie.

Jak zawsze, tak i tym razem sympa- 
( fCzny i ruchliwy Sokół tarnowski do­
kłada wszelkich starań, żeby wszystko 
jak najpiękniej się odbyło Zasługa w 
tem —  jak już wspomnieliśmy —  druha 
Możdżeńskiego, pod którego artystyczny 
ręką przez cały prawie zimę odbywatj się 
wj śmienito przedstawienia, koncerty i 
zabawy, przynosząc znaczny dochód So­
kołowi Jemu toż marny do zawdzięcze­
nia wszystkie obchody pairyotyczne, 
które tak świetnie u nas wypadły. Za­
cny, prawy obywatel i gorący Polak —  
oby takich wiece,' I

Ku czci ś. p. Romanowicza, postano­
wił wydział tutejszego II  okręgu gniazd 
sokolich na ostatuiem posiedzeniu, prze­
znaczyć 20  kor r>a pou iększenie fundu­
szu Kościuszkowskiego, istniejącego przy

469 JUT/RS de GASTIGNE

NAGA KOBIETA
EO M A N S

W ctnj jrzciJad ,‘ai.a Jarm. lowi.z* tozmskleji)

Dowiedział się, że ta ostatnia po­
wróciła do hotelu przy ulicy Madry­
ckiej, spędziła nam kilka godzin i od- 
j ocli-da do TI osy i, dokąd powoływała 
ją  depesza księcia.

Zorani tego samego wioczoru odję­
c iu ! do Petersburgu, zabierając ze 
sobą sir Fabinsa. Zwiedził wszystkio 
większe miasta rosyjskie, lecz w prze­
ciągu trzech miesięcy nie uzyskali 
żadnego rezultatu.

Kiedy po trzech miesiącach Zofa- 
m odkrj’ ł ślad Włoszki, ta powróciła 
znów do Paryża.

Było lato. W szyscy wyjechali ao 
morskich kąpieli. Zamiast powrócić 
prosto do Paryża, Żarze przj^zlo do 
głow y odpocząć po tak burzhwem 
życiu nad brzegiem morza, gd zięby 
mogła przepędzić miesiąc lub dwa.

W ybrała A rom an ge; m iejscowość

Związku sokolim, dla popierania gniazd 
włościańskich. N „ ternże również posie­
dzeniu postanowiono wydać przychylną 
opinię co do nowo powstających gniazd 
włościańskich w tutejszym okręgu soko­
lim. W  powiecie bowiem dąbrowskim 
powabną wo wsiach Nieoiecza i Olfmów 
gn.azda sokole, które praw dopodo Lnie 
utworzą jedno gniazdo. Prezes „Sokoła- 
w Dąbrowie donosi, że włościanie wprost 
rwą się do „Sokoła11, munduruję się i 
czekają tylko decyzji Związku. Prócz 
tego, organizuje się nowe gniazdo w Za­
kliczynie w pow. brzeskim.

Przemyśl. (T yfus w  gnnnazyum . Z a ­
bity prze: piorun. —  N iezw ykły w łó­
częga). W  tutejszem gnnnazyum ruskiem 
jeden z uczni zachorował na tyfus 
brzuszny, a na domiar tego mieszkał u 
dozorcy szkolnego, w budynku gimna­
zjalnym. Chorego odesłano do szpdala, 
zarządzono środki antiseptyczne, a gi­
mnazjum zamknięto do wtorku, przy­
szłego tygodnia.

W  Ołszanach pod Pizemyśiem, w cza­
sie burzy piorun uderzył w stajnię je ­
dnego włościanina, przyczom na miej­
scu zabił parobka Ołeksę Cliryma.

Kobietę, przyaresztowaną w niedzielę 
wieczorem z pod mieszkania komendan­
ta korpusu Gaigotzego, o podającą się 
za rodzoną siostrę tegoż, przybyłą z W ę ­
gier do brata o pomoc—  jak podała —  
we wtorek w nocy odszupasowano do 
granicy węgierskiej, po otrzymaniu z je ­
dnego z komitatów węgierskich, podo­
bno debreczjńskiego, wiadomości, że a- 
resztowana rzeczywiście nazywa się Ma-

łtJ_»iflln 1 ' i  i ii J,y ■«_■ i i 1
ta w ydaw ała się jej najcdpow ic dr.iej- 
szą dla odpoczynku.

Zofani w  dalszym  ciągu, przybył 
z bank ierem tamże i oczekiw ali tylko  
odpowiedniej sposobności

Sposobność ta wkrótce nadarzyła  
się Z ofan ' dow iedział się, że Zara  
m a zam iar przejechać się po morzu, 
i w tym  celu w ynajęła łódkę.

W głow ie W łocha zrodziła się w  
tej chw ili m yśi i plan, który trzeba  
było wprowadzić w w ykonanie i o 
którym  zaw iadom ił zaraz sw ego pana. 
Pan aprobow ał go  w zupełności.

Zem sta była ju ż  w jeg o  rękach. 
Zem sta straszna —  rów nająca się w i­
nie, za którą powinien t)ą ukarać.

M inął może tydzień od czasu, jak  
Zara zam ieszkała w  A rom ange, gd y  
Szara M ysz dowiedział się o pow ro­
cie W loszki do Francjo i o w ybra- 
nem przez nią schronieniu.

C zytelnicy pam iętają, że m iał on 
jeszcze nm wyrów nane rachunki z da­
wną swą klientką D latogo też posta­
nowił natychm iast udać się do niej. 
Zabrał ze sobą dawnego tow arzysza, 
który m ógł mu przydać się.

i ja  Gulgotzy, a zamężną była za rolni­
kiem Herwothem, który zmarł. Czj isto­
tnie jest siostrą komendanta korpusu, 
na to władze węgierskie nie dały wy­
jaśniającej odpowiedzi

Wyrok w prucesie tihnowskim. — 2
Uhnowa donoszą: Wczoraj ogłoszono
wyrok, którego czytanie rozpoczęło się
0 godz. 4 m. 15. Skazani zostali: Jau 
F a j  r a n na 5 miesięcy, Michał 0  n y -  
s z k i o w i c z , M a g u r a ,  K  u k i z na 
4  miesiące, Nikodem M a z u r k i e w i c z  
W asyl M a g u r o , Fedko S k r y p c z u l c
1 C k  i t r y  n na 3 miesiące, Tadous» 
Saluk, F a r j a n ,  R o j k o  na 2 miesią­
ce więzienia. Po 6 tygodni otrzymało 10 
oskarżonych, po miesiącu 16, reszta ska­
zana na niniejsze kary. Wszystkich sla - 
zauych jest 50, mają oni też ponosić 
koszta sądowe. —  Prokurator i prawic 
wszyscy oskarżeni zastrzegli sobie 3 dni 
czasu do namysłu.

Nadużycie egzekutora podatkowego
Dnia 27 ma a 1904, doręczyło sta­

rostwo w Gródku To\. arzyetwu oszczę­
dności i kredytu w Gródku, nakaz pła­
tniczy na podatek zarobkov'y za r. 1901  
z prawem wniesienia przeciw tęinu wy­
miarowi środka prawnego do doi 30, 
czyli do 26 czerwca b. r.

Nie czekając powyższego terminu, w 
którym wymiar uzyska prawomocność, 
doręczono Towarzystwu 5 czerwca b. r. 
karto upominającą do zaplacen.a tego 
podatku wraz z doda'kami, w łącznej 
kwocio 4 56  koron 13 hal,, rnś w dniu 
16  czerwcą b. r., t. j. w dniu targo­
wym, ‘ kijdy wielka liczba osób z oko-

Taki był cel podróży do Aro man­
go, u którego nio chciał odkryć ko­
ledze.

Lecz agent policyjny nie przypusz­
czał, jakie wypadki oczekują go na 
brzegu Normandyi. W  chwili, gdy 
Czerwony Nos jaszcze odpoczywał, 
Szara Mysz już był wo wiosce i do­
wiedział się, że Zara rzeczyw.ście jost 
w Aromange, że mieszka w małym 
domu razem z Mariottą i że właśnie 
odbywa przejażdżkę ł o d r ;p o  morzu.

Nio wzięła ze sobą subretki, po­
nieważ tej ostatniej zrobiło się słabo 
na sam widok łódki. Dlatego Mauet-
ta pozostała na brzegu.

Lecz to nie wszystko jeszcze, o 
czem dowiedział się agent. Kierowa­
ny zmysłem policyjnym, chciał do­
wiedzieć się, kto kierował łodzią, któ­
rą wyjechała Włoszka, i dowiedz.ał się 
dosyć ciekawej łirstoryl

Mioda kobieta odjechała nie z ty ­
mi ludźmi, których wynajęła.

(O. cl n.).



licznych gmin wiejskich przj bywa do 
Towarzystwa, celem załatwienia spraw 
swoich, bądź to przez spłacenie zaległych 
rat, przez podjęcie udzielonych pożyczek, 
zjawił się w biurze Towarzystwa egze­
kutor podatkowy i na zabezpieczenie 
powyższej zaległości, zafantował kasę 
ogniotrwałą wraz z całą jej zawartością, 
obwinąwszy ją poprzednio szumem, na 
któiym położył pieczęć urzędową.

Srogi ten, przedwczesny, więc zupeł­
nie bezprawny krok organu wykonaw­
czego, tem silniej dał się odczuć Towa­
rzystwu, ile żo w owej, zajętej przez 
egzekutora kasie ognioli waL-j znajdowa­
ła się cała gotówka, stojąca do dyspo­
zyc ji Towarzystwa i wszystkie waloiy, 
iakie Towarzystwo w każdei chwili, na 
aądpnie stron zgłaszających się, wydać 
jeet obowiązane, i że to zajęcie nastąpi­
ło wobec wielkiej liczby Obób, przyby­
łych na targ do Gródka, czyniąc na nieb 
możliwie najbardziej deprymujące wra­
żenie.

Towarzystwo oszczędności i kredytu 
wniosło też > becnie, za pośrednictwem 
Towaizystwa prawnej ochrony podatni­
ków, odpowiednie zażalenie do p. wice­
prezydenta krajowej dyrokcyi skarbu, 
który też, z uznaniu godną gorliwością, 
natychmiabt owo drakońskie zarządzeuie 
organu wykonawczego w Gródku usu­
nął.

Koniokrady. Istna ta plaga dla rolni­
ków i właścicieli grasuje od pewnego 
czasu bezkarnie na Podo'u. Codzień sły­
szeć można o nowej kradzieży koni, ale 
ostatnia wprawdzie nieudala, o której

aniazya.
Wciśnięta w głęboki staroświecki 

fotel, siedzę o zmroku w otwartych 
drzwiach balkonu, a spoglądając na 
szmaragdowe wody jeziora, puszczam 
wodze fantazyi i marzę o tylu minio­
nych chwilach — i ogarnia mnie ta- 
J i smutek i zniechęcenie i czuję się 
tak bardzo, bardzo zmęczona!... Zmę­
czona jest dusza moja, i myśli moje, 
a !,aż<le tętno w mera sercu woła: 
„spokoju ! ciszy!... tej ciszy grobu, ni- 
czem n.o zamąconej, kamiennej, wie­
cznej !“ ...

A  fantazya przesuwa mi przed o- 
czyma, jak perły różańca, wszystkie 
przeżyte chwile holów i radości, na­
dziei i rozwianych marzeń, pragnień 
i zniechęcenia, goryczy i walki za­
wodu.

I  widzę w wieczornym zmroku twa- 
(rze tylu istot kochanych i straconych, 
bliskich i dalekich... Twarze dawno 

.zapomniane, widziane w przelocie, o- 
mojętne... I  inne, drogie mi istoty, 
któro w dniach smutku i zwątpienia 
Stawały przy mn le ze siowami pocie-

donosi nasz korespondent, zakrawa wprost 
na bandycki napad Oto drogą z Bary sza 
do Jezierzan jechat furman, wioząc na 
stacyę drzewo. Na drodze napadło go 
dwóch drabów, jeden go przewrócił i 
zatkał ustR, drugi tymozasem zrzucał z 
wozu polana. Uskuteczniwszy tę czyn­
ność, wsiedli obaj na wóz i nawróci­
wszy napowrót do Barysza, zacięli ko­
nie. I  byliby z pewnością uciekli, gdyby 
nie procesya, która włośnie nadchodziła 
z księdzem, aby, według zwyczaju, po­
święcić płody w polu. Rabusie zmiarko­
wawszy, iż im się umknąć nie uda, ze­
skoczyli i uciekli w pole, a zadyszany 
chłop tymczasem nadbiegi i konie ode­
brał.

Zmiana własnuści. Gida 21 czerwca
b. r., na licytacji w Przemyślu, nabył 
dobra Miękisz nowy br. Wallisch za
210 000 brr

Spółkę kasową zawiązali u siebie wło­
ścianie w Rorościatynie, przy istruejącem 
tamże Kóiku rolniczem. Kasyorero obrano 
Tomasza Hotnikn, sklepikarze, którego 
na koszt Rólka wysłano na czternasto­
dniowy kurs do Krakowa.

Ofiara kąpieli. 2  Limanowy piszą nam: 
W  Rybiu nowem utonął da: a 17. b. ni. 
podczas kąpieli pastuch dworski W o j­
ciech Ja&iura.

Pożary.
Z Rzeszowa donoszą nutu; Wczoraj 

o godz. 4. po południu powstał pożar 
na folwarku Dolne pod Rzeszowem, 
własność hr. Potockiego. Zgorzała do­
szczętnie stajnia, w której spaliło się

chy... i inne jeszcze, dzielące zo mną 
radości i nadzieje... I  wszystkie te 
cienie m ijrją mnie, niknąć w mgle 
wieczornej —  a ja tem ciężej czuję 
samotność moją i ogarnia mnie wiel­
ki, rleprzezwyciężony żal!...

Przeszłość!!... Lecz po co wracać 
do przeszłości?... Ka arie mbiione 
zapomnienie kładzie ciężką dłoń swoją 
— a przyszłość?... Ach, gdyby mi 
dauem było wiedzieć!... gdybym  mo­
gła choć na jedną chwilę odchylić 
zasłonę przyszłości i spojrzeć, co mi 
przeznaczenie, tak skąpo w dary swe, 
ukrywa!...

A  może... może i dla mnie zawita 
ją dnie radości, szczęścia!?... Może i 
mnie przypadnie w udziale część 
wonnego kwiecia, którem wybranych 
swoich obdarza kapryśna Fortuna?

I  może dnszę moją rozśwteci ja­
śniejszy promień i będę mogła na ró­
wni z innemi zawołać: „O Panie! 
błogosławioną niech będzie litość 
Tw oja! O Ty, który dajesz rosę kwia­
tom, orzeźwiający chłód pielgrzymom, 
schronienie bezdomnym — a wszyst­
k a  uczucie miłości, najpiękniejszy,

18 sztuk wołów roboczych. Zaane z to­
warzystw asekuracyjnych nie ponosi 
strafy, gdyż w mejątku hr. PotocHego 
istnieje własna asekuracja, Da której to 
fundusz każdy folwark składa corocznie 
pewną sumę według taryfy własnej.

Wieczorem tego samego dnia spaliła 
się karczma Turteltuubn, wraz ze skła­
dem drzewa materyalowego, cementu i 
dachówek w Krzemienicy pod Rzeszo­
wem, tudzież zagroda włościanina Bara­
na, sąsiada Turteltauba. IR.

Oleszyce- W  nocy przed 12 godziną, 
z 19. na 20. wybuchł pożar ze stodoły 
gospodarza Jędrzeja Harasymowicza w 
przysiółku Jalina przy Starem siole.

Pastwą płomieni padły budynki miesz­
kalne, jako toż i gospodarcze, będące 
własnością 15 gospoda-zy. rA tych ubez­
pieczeni byli 9 w tow. krafeowskism, 
zaś 4  w banku „Slaw ii" na bardzo ma­
łe kwoty, dwóch zaś gospodarzy zupeł­
nie nie było ubezpieczonych. Pożar tak 
szybko się rozszerzył, że gospodarzowi 
Jędrzejowi Harasymowiczowi, który nie 
był nawet ubezpieczony, caiy inwentarz, 
tak żywy, jak i sprzęty zupełnie zgu- 
rzaly, tak, że sam ledwie swe życie o- 
całił. Przyezjma pożam dotychczas nie 
wiadoma, prawdopodobnie może nieostro­
żność.

Na obszarze dworskim W Janowicach
—  iak doDoszą nam z Tarnowa —  spło­
nęła W tych dniach od pioruna stodoła 
właściciela aóbr i p. Władysława Frze- 
czunowicza, wraz z narzędziami rolni- 
czemi i zanasaioi siana. Szkoda częścio­
wo ubezpieczona wynosi 10.C00 kor

najwznioślejszy z darów Twoich — 
bądź błogosławiony w nieśmiertelno­
ści i sprawiedliwości T w ojej! “

A  może w duszy moiej i nadal 
tkwić będzie ten c ieci goryczy i znio- 
chęcenia?... Może już nigdy, nigay 
nie wydrę z serca tego jadu zwątpie­
nia we własne siiy —  w moc moją — 
w życie całe, które, jak sprzęt bez- 
użytoczny, cięży mi nieustannie!... 
Ach! jak bardzo cięży!

Drgnęłam!... W  przestrzeli rozle­
gła się srebrna, cicha z początku, me- 
lodya dzwonu... Powoi', monotonnie, 
jak jęk wiatru, lnb łkania sieroce, 
dochodzą do mmo dźwięki dalekiego 
spiżu. —  To „Anioł Pański11!,

I  coraz większym żalem ściska się 
serco moje... i coraz cięźoj przygnia­
ta mnie smutek'.. „Zdrowaś M aryo“ 
szepcę spalonemi wargi — modlitwa 
W połowie pi zerwana, skonała nr' na 
ustach —  a ja  płaczę... i pierś mi 
łkanie coraz siluiejszo rozrywa!... Ala 
modlić — ja  się juz nio mogę!

Riva, nad jeziorem Garda.

Antonina Pelrykiewirzówna.
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A D W O K A T
Dr. Emanuel Kroch
przeniósł katiCoIaryą do Pasażu Haus.-nana j 

_________  nr. ... jo ._____________ 1 .14 |

Wszelkie monety zagraniczne kupują 
i sprzedają najkorzystniej U

SOKAL & LILIEN
DCM BANKOWY i KANTOB WYMIANY.

Zlecenia z prowincyi wi/konujcmy do 
wioiną poc.zlą bez doliczenia osobnej 

prowiz"’;.

Choroby weneryczna
i ESEtarzołe obojga pici choroby skórna t ko* 
b.ece, otiubienii jń£ Me oenr&Mhonu loczy 
1701 radykainio

X>ir. P B I 9 C H
Pasaż Hausn.ana liczba 8.

C n U jm ijc c>i S —  10 i od 9  —  8

D r o t o n e  o g ł o s i a e n l a  p o  Ł» ł i a l .  o d  w y r a y i o
NaUiytofć z prowlnayi przysyłać msżna w markach pocztowych.

I

P o co?
:usto\vioć losy w zakła­

dach zastawniczych, kie­
dy najwygodniej i najta­
niej można ohzymać za 
wszetkiegj rodzaju losów 
zupełni/ kurs dzienny w 
kantorze wymiany lirmy 

ROHATYN i OlAIW 
we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 1. 8, mając przytein 
prawo odkupienia tych 
samych losów n_- wygo­
dne spłaty rasalue z ni9- 

przerwan«m prawem gry. 
Losy już zastawione

w yk upu jem y i dopłacam y do 
pełnego kursu dssiemietfo^ prajr- 
ozem  w łaścicielow i rów nież 
przysługu je praw o nabycia  
tych samych lo iów  na w ygodno 
sp łaty. — W szelk ie kupon y 
w yp łacam y bez polr^oenia. — 
Z lecen ia  z  prow in cyi'za łatw ia ­

m y  odw rotną pocztą
Dom bankowy

ROHATYN i UŁAM
Lwów. Sykdfcusks 8.

l i l i i  ti 
korczyi.skich

—  Lwów, HaliCKa 16 zz
poleca kompletnie gotowe wy- 
prawy ślubne, pi cząwszy od

200 złr. 2272

Muiolilt !£ * ?
S/.uticworth ;.przed.irr, tanio. Szy­
dłowski Lwów jbckaiska 80.

2681.

TZunharzy kawalerów (dziesięciu) 
■1̂  pohzrkujs Li u o K arola Za­
krzewskiego w Tarnopolu. 2709

" P r a l n i a  P°s*ukujekilK8 zdo' 
i  I cl 111, tl j,yCti prasowaczek, 
Piekarska B. 2714

W ćrtduiieściu
poszukuj;} odpowiedniego sklepu 
(lol.aluj, do składu delikatesów 
i śniadankowego interesu. Lirty 
proszę do elepedycyi tej!a ga­

zety pod liter i L. U. 52.
2753

Po t t a ł r r c  k g ia cy a , Al Skulski, 
Teatralna, tóg TrybuuaLkiej.

2613

potrzebuję Zaraz- do mej piekarni 
* dwóch, chlup,.ów na praktyką 
Zgłoszenia A. Wierzbanowsk. w 
Sturym Sączu. 2761

y  S a jle p e  rui\f;ij
J^Helicai Premier i 

WafTonrau poleca najtaniej
F. R o s e n m a u n ,  Lwów
ul. Karola Ludwika 27, Cennik1 
gratis i franco. 2172

R e a l n o ś ć
w . Lwowie, w pięknem miejscu 
położona, w pobliżu pastv isk, 
nadająca się dla hodowco wbydła 
z obszecnemi stajniami na kilka­
naście sztuk bydła, tanio do 
sprzedania. Zgłoszonia listowne 
do skrytki pocztowej 4S, Lwów.

2603

Ważne dia M n ita !-
Dla własnej obrony', io  dozwo­

lonego użytku poleca : 
Rewolwery, Browningi, Lloberty, 
Sztućce. Expresy, llamerlesy, 
Drydiugi z  lufniiii Kruppa, Ć j,- 

kerila ręcznej roboty'.

Bo!es-a\v Jankowski
P raco wnia rus zn i karska

Lwów, ui. Cżaniiejlclego 2.
Cenniki gratis i Ijanou.

Ijta flm iii
łecany pvR0* lek firny, 5 klgr. 6 lror. o- 
p ła tn ie ; Woda miodowa, naturalny i naj-
Jopsay środek na płeć (w ydelikaca i od ­
m ładza). Zadarmo broszurki Dra C ie -  
s i 0 J t, k i e g o o m iodzie. W arto  p rzoesy - 
tać. Żądajcie Korzeniewlcz, era. n a u czy ­

cie l, X W AN CZA.N ¥ 2445

Mowuść! Maszyna parowa od­
ia czyszczą poduszki pierzane 
n a jz u p e łn ie j  po 30 ct. za klgr. 
Tytko 2 złr kosztuje przerabiauie 
materaców (za 3 poduszki). Dre­
lichy na materace mir. po 50, 
60, tiO, 90 i 1 złr. do 1'50. Naj­
większy wybór tylko w specyai- 
nej pracowni kołder i ma baru sów 
Józefa Szustera, Lwów. Koper­
nika 5. 1446

Dochód nieograniczony
zapewnić sobie mogą wszędzie 
osoby uczciwe, gotowe zająć 
się rozszerzaniem wydawnictw 
religijnyrch i popularnych we 
wszystkich językach. W arunki 
bardzo korzystne, fcizczp góly' 

bezpłatnie 2454

M i  M M  Tydawutfzj
Kolonia (Koeln) Brdstr. 1.

Bajecznie* tanio'
ubierać się można li tylko w skła­
dzie Norberta Wandia, Jagielloń­

ska 1. 6.
Ubrania męskir od 0 złr. 
Paltoty ItJnifc od 'O złr 

Uniformy dla studentów od 7 złr 
Zamówienia do miary wykonuje 

jak najstaranniej. 1713

"IniSf Ar-J 1 przy bory lUWOI f Ulg, kolarzy polei i 
najtaniej

W. Łukasiewicz
l  wów, ul. Akademicka 26. 

Prospekty bezpłatnie. 2193

F a r b y ,
laKtery, pokosty, Cement, gips, 
carbolineum oraz papy do 

krycia dachów k>90
poleca najtaniej handel

W .  G z o p p a

następca L .  C Z O P P
Isóff, U M m h  !. 1

S!« fh  t e  iłicfli-jdzy? J S
Miesięcznie aż dt 1000 K. 
można zarobić bez ryzyka MIS 
a uczciwie. Proszę przy- 
siać natyrhmia8t edręs pod 
E 45 A H£!LR!AHNt hiirn- 
berg, Fiiriherstrasse 7 3 . &ISC2 jir

Koronki
W e l o n i k i

6  o r s o t y
MjsmłniłjsM fasony f e i  

F e rd y n a n d  Q  U l t l e i *  
we Lwowie ul. Halicka 1. 20.

jarmark lwowski. Cukiernia kra- 
v  kowska, u). Fredr , polei-a 
swoje wy roby znane ze znakomi­
tej dobroci i niezwykłej taniości.

2703

R. i 1 ,«■» Lwów, Triecio.:o Ma.ia b. 
O y i  L l o t  zuiża cen y  k aw y o  ^0 liał 
na k l('. in n ych  tow arach  opuRzcłta 
10 proc. od '/.wyliły ch  eon. D obra kawa 
palona p ó ł k lg. ^‘150 hal. lbdó '

Dikii-rnl* V\ ie r z b ic k ie g o t  p o s jn -  
1 k u j e  c h ło p c a .  '  2 7 3 5

Brunzy i srebro
wyrabia oraz odnawia, złoci sre­
brzy i nikluje St. llśtienski, Laow 

Rynek 41 - 2747

i A  Lf i więcej dam za 
* v wyrobienie stałej 

posady w- warszoatachkolejowycii 
z zawodu stolarskiego. Zgłoszenia 
poo „200“ w Administraeyi 270i

P a n n yr%4g  uzdolniono w bie- 
l Jf liźnie i du nauki 

potrzebne do pracowni Kobryua, 
Józclata6 1 p. 2716

przewyborny w smaku ko- 
J hiak włoski kuracyjny, na­
turalny produkt z wina wło­
skiego, wiełi<ą butelkę co T3Q 
zł. poleca firma Jan Muszyński, 
Lwów, ul. Grodzickich C 3 

Dwie butelki na posyłkę po­
cztową 5 kl. 2632

Szpady, karabele
dia PP. Urzędników złoci

S t .  U s c i ^ ń s k i
Rynek ^t, Lwów-

2784

1. fipca
najbliższe ciągnieni;. 

Rocznie dziewięć ciągnień 
ma grupa losów.

1 ios mistr. Czerw. Krzyża 
1 los węgierski Bazylika 
1 ios sc-rbski tytoniowy 
1 los wcg. Josziv 
4 losy polecamy za 132 
koron (33 rat po 4 kor.) 
Składający pierwszą ratę 
oraz 2 kor. 50 hal. na 
stemple i podał ek, gra 
zara. na pow. losy. Ko­
szta d "datkowe wyklu­
czone. (iaz.ei.-i losowań 

bezpłatnie , 
Lotn bankowy i khiitor 

wymiany :

SCHU1Z i ChAJF-Si
we Lwowie, pi. Mfryaciti 
1. 7. róg ui. Kopernika.
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Zupełna wj-spiiftei!
M »...  28-

- szczyt 
zawiadomić P. T, Publiczność, że 
w istniejącym od r. 1887 skidtUie 
papieru i przyborów szkolnych, 
laW.eż zaopatrzonym obficie w 
towary galanteryjne, odznaki stu­
denckie ■ wojskowe odbędzie się 
przez czas krótki, z powodu de- 
nolowania kamienicy r.ysp.ze- 

daż, przez odnośne władze do­
zwolona. Prosząc o łaskawe od­
wiedziny kreślę się z glęboknn 
szacunkiem I. Kupferschmld, przy 
ul. Kuskiej 1. 24 (naprzeciw wo­
łoskiej cerkwi). 2768

Magazyn mid z powodów fami- 
« !  lijnych tanio do odstąpienia. 
Wiadomość pasaż Androiego 1. 29.

2760

Potrzebni
zdolni czeladzi na robotę wy­
wrotkową, galameryę i na męskie 

pasowane do pracowni obuwia
Lwów, ul.
Wałowa 11 a 

2770
i. łojficehowski,

W CZ0ra| zgubiono książeczkę 
rachunkowy ndędzy ulicą 

Karola i.udwika a Ruską, zna­
lazca zechce ją zwrócić za stoso­
wną nagrodą firmie Klausner 
Rusi. a 8. 2771.

Acencya pracy Kosanouskiego,
Lw ów, Sykstuska 2, poszuku je 

klucznicę dobrze gotuj ĉą, pisarza 
kancelaryjnego do zar/adu dóbr.

£772.

W illa w śiicznem położeniu bli­
sko las, kąpiele I'nitowe, 

pokoje umeblowane z eykornym 
wikti ui do wynajęcia. Wiadomość 
Pocztu Mikuliezyn lub Karola 
Ludwika 8, Kulczycka. 2778.

Osoba inteligentna poszukuje 
miejsca do zarządu domu, mo- 

io zająć się szyciem i wychowa 
r.iem dzieci, /głoszenia P. II., 
biuro d/.ienn.ków Jiueiistaba.

2774.

Panienka v-ydo.kenalona w szy­
ciu bielizny, sukień, robotacli 

ręczny eh, poszukuje zajęcia w 
pry wonnym domu na wsi. Zgło- 
rzenia „Lena“, biuro dzienników 
Ruclistuba. £775

Dla 8‘eroty po oficyaliście lat 
14 jest poszukiwane miejsce 

bouki do dzieci. Łaskawe zgło­
szenia „Bierota11, biuro dzienni­
ków tłuehstaba. 2776.

Fortep an krótki, prawie nowy, 
fabryki Kclitekhamera, Salon- 

sztue, tanio sprzedam, Skarbków- 
uka 5. 2777.

Poszukuję panny d > krawiecczy- 
/■niy Orotgsra 2, II p. 2782

Panienek do szycia i dziewczynki 
do nauki poszukuje P. Ga­

jewska, Łyczaków 1 Ib 2779.

Realność z ogrodem, ślicznie po­
łożoną, sprzedam, Leszczyń­

skiego 15. 2780.

kć 1. lipca 2 pokoje, khchnfa, 
' duży' ogród, Zielona 30. 2781

lloszukiwana porządna d/iewczy- 
r  na do wszystkiego, do jednej 
osoby, Akademicka 18. 2547.

Sanńec 8-miesięczny z góry ś\v. 
Bernada, jest bardzo tamo 

do nabycia, św. Pawia 10. 2752

Sklepowa z kaucyą 200 koron 
potrzebna do interesu masar­

skiego. Wiadomość: Mnlikowo
poste restante Jarosław'. 2778

Inteligentna panna z dobrego do­
mu, przy jmie posadę kasyerki 

w liaudiu Zgłoszenia pod J. K. 
poste restante główna poczta, 
Lwów. 2786.

Osoba w starszym wieku 50-le­
tnia, wdowa, bezdzietna, inte­

ligentna, od nikogo niezależna, 
ze skromny ni posagiem do 2000 
koron, < lice zapewnić sobie byt 
na przyszłość jako dożywocie. 
Rolloiil.ne-i zgłuszą się pod lite­
rami ,,A. B . ‘ nr 821 gł. poczta, 
Lwów, poste restante. Jeżoli mo­
żliwe, uprasza o lotografię do 
zwrotu. 2-634

CGuzęoeyo poszukuje -Biuro dzien- 
w  uików Buohstuba. 2769

—  ...........  T T M l H  T U k

I m  przygody Ralsamoią
(młodego) opisano wierszem przez 
przyjaciela1 - (Adolfa Kitsohmana) 
a ilustrowane przez artystę Jó- 
zęfa Kruszewskiego — dukuje 
„Śmigus11. Prenumerata ,',’fsmigu- 
sa“ wynosi kwartalnie we Lwo­
wie 2 kor na prowincji 2 kor. 
40 hal. Aumora okazowe wyseła 
na żądanie bezpłatnie udminmtra- 
cya „irmigusa1*, Lwów, Akade­

micka 10. , 2785

Bogumił Pirkel
Optyk i mechanik. 2452 

Dostawca “zpitala pov. szeebnego 
i kliniki okulistycznej we Lwo­
wie, posiadający .jak największą, 
dwud/.wr.rto lemią w kraj Ci i za­
granicą, zawodową praktykę, po­
leca wszelkie najnowsze wyroby 
optyezne. Reperacye uskutecznia 
natychmiast. Lwów, A ademicka 6

Znaleziony przy n] Szopena ka­
wałek czarnego jedwabiu, o- 

debrać można w Adnnnistrac.yi 
Wieku.

Tlte tnfin Ynmiter tomptnji Lii. 
J" s w o ł i o c i f t

Lwów, Chorążczyzna 10.
Maszyny do pisania. Powie­
lania maszynowe. Nauka pi­

sania. 2451

Bogdanówra l. 2 (obok ro­
gatki gródeckiej) we wU 

snym oonni
Juf ouuai la zóMiita ie 
starracya wraz z pitoiar- 
nią i winiarnia. Poleca 
najrozmaitsze ;/ a lunk i 
wódek i likierów ora: tii- 
wc eksportowe marcowe 
na miarę i w butelkach. 
Spirytus Bo i-gout na imary. 
Osobna Winiarnia. Roz­
maite wina po cenach 
umiarkowanych. Wybór- 
nu kucania domowa — 
z skrzętną i uyzcjm ąu  
sługą. Przyjmuje się i<j 
mnież abonentów na o- 
biady i koiacye. O liczne 
odwiedziny uprasza się 
3793 uprzejmie

2 Stallmeister

M i—jeSsai ^

„Cu nard Linę"

FIUM&AMERYKA
Elastępująee okręty wychodzą

z riurne do New-Yorku
„SfeWQffli&k dnńi -8  czerwca, 
„Pannoma1*, dnia 12 lipca
„Uffenia1̂ dnia 26. lipca
„Sławonia4* dnia 9 sierpnia

Bliższych inłot macy i udziela po polsku

'W  m . yerapiitm  biuro

ÊNETJEGYIRODA"
2ii2 Eudapeszt, Vigadóter 1.

i -regs rgg ifyggiBłp r^ ~  ae

„ f  i t i m e  J f t a r c e l l o 4

jedynie pewny i nieszkodliwy środek przeciw wszelkim 
wypryskom skory, przeciw wągrom, piegom, Dlamom wątro- 

b anym ittJ — Cena sioika i  K. 25 J IV
Poleca droguorya pod czerwonym krzyżem 

Leszna SłaoowsMego, Ufo, pł. KcpHclij 1. 1

i
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porccu
Naftaliiię na wigę

i  w kai tona ih
Anlyputrynę 
Kamforę naftalinową
Kanifurę
Liści pączkow e i piżmo 
Terpentynę 
Naftalinowy papier 
Aniela proszek prze­

ciw ciałom 
Tynktn ę kajeputową 
Ziółka antlmolowe itp.

Hillmer
Lwów- 2100

O JOba samotua poszukuje spól-1 
niczki oamotue.i do istniejącego | 

iuteresa, choćby z niewielką go­
tówką. — interesowani podadzą 
adres pod „yamotne“ do Wieku.

2727

Nr. 1,133.700 Maszj-na do szycia 
opuści,! przed uii-dawuem ladę 
mego handlu. Cyf.a ta cliyba naj- 
wymou uiej świadczy, że kupiona 
u limie maszyna, musi być tsiiną, 
dobra, bezwarunkowo tanią i po­
wszechnie znaną. Proszę żądać 
cenników! Warunki spłaty przy­
stępne PczpMne kursy szycia 
i haku. JAis LaURUK, mechanik, 

Lwów, haiukt G- 2038

tF sz:
postał przeprowadzony

11148 S B M I I  LW U
z ulicy Trzecieflo S*aja do hotelu Georjje’a

i poleca w wielkim wyborze świcie 
P to w a  b ia łe , BM Iz irę  s lo tow ą, H a fty  z W ią -  
zowni.y i Ilumenowu, Krawaty męskie, 
Papier listowy, Paski dla Pań i dztecs w stylu za- 
kupiańabiiu, kap, insze słomkowe od 23 ct. za szt. ifcp. 

! Towar świeży donorowy 1
Ceny znacznie obni­

żone - m :

©

^ieriA /sza  w  kraju
etznaczoria Wystawie kra, w< Lwowie w r 1894 srebrnym medalem 

rządowym i uypio.nam honorowym 2748
Fab-yka parowa wyrobów masarskich

J ózefa •Jankowskiego
w IiH«wie, iii. BuMii 1.1, (oknie iilii żadnej nic jidatoii).

O.ldo, zyicm dąia .8. czerwca b. r. na placu powijsluwoupm 
na Ja: mark.i wyrobów krajowych dwa pawilony ze swoimi wy­
robami, połączone z restauraciją. Pmrawu będą podawane sma­
czne . idrowe. "iwo z jjwoufski&fb Alce Tow. Browarów.

O liczne odwiedziny P. T. Publiczności InnU hcK
upizojmie up. usz., z poważaniem o " /d i  •JllunU li iMli

Jako dobrą i pewną lokacyą
polecaiity

Papiery ic sprzedajemy i kupujemy po najdokla 
dniejszym kursie.

4 prc. Listy łiipotecziiH 
i i pól ore. Jiisty hipoteczne, 
b prc. I ństy hipoteczne premiowane, 
m prc Listy Tow. kred. z: omskiego
4 i pół prc. Listy Banku krajowego
5 pic. Ubligaryc”komunalne Banka krajowego,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 prc. gal. Obligayo propinaeyj ne, 
i wszelki" rent; państwowe. 199

E L a n t o r  w y m i a n y
c. k. upizyyi. galicyjskiego akcyjnego

B an k u  h ipo tecznego .

Tylko krótki czas!
Tutaj nię widziane!

1 r «

Rzadki okaz, panna lat żO 
3 metł*y 23 ctm. wysoka, 

■ waży 105 kg.
Oglądać możni przy ul. Karola 
Ludwika H. 31 od godz. 9 rano 
do 11 wieczorem. Wstęp 10 ct. 
PP. Studenci i wojskewi do feJd- 

webia płacą połowa.

& _____ 3

W  Ś 3 7 o * c l i r a  t e ś c i  14
w parterze, o 8-ciu ponoiach światło gazowe, wo­
dociągi, nadający się na biura asekuracyjne, fab na 
fabrykę tutek, drukarnię, introliyatoriiię lub jaki­
kolwiek większy interes przemysłowy, j e s t  
z zzx i*d zs d o  w s m a j e c i a  *&<&, 
U a r d z o  r i is f e d i j ,  e o n  *$. gMST Wia­

domość ul. Pańska I. 1, u portyera
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^ i l i a

Banku Galicyjskiego d k  handlu i przemysłu
ulica Jagiellońska L 3,

(oawny lokal Banku kredytowego).

K A N T O B  AVYM 1ANY
200

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne
po możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi 
tajnymi warunkami wszflkio zlecenia giełdowe, zniówno na gialdzie 
wiedeń o ki ej, jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkin 
isna^nie.jbze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie 
kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej 

Gouziny urzędowe od 0 do wpół 1-szej i od 3 ao wpoi 5-tej.
Oddział wkładkowy

) i zyjmuje wkładki na 4 i pół proc. książeczki oszczędnościowa
Oddział towarowo-ftamlłowy

, f le tn ia  czynności handiowo-komisowe, a zatem: zakapnu i sprze­
daż zboża, nasion spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych na­

wozów i wszelkich innych ziemiopłodów.
Oddział zastawniczy

®dzicla pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamie­
nie, perty, złoto i srebro.

Farter w podwórzu.

Wstęp wolny K a w i a r n i a  f e a l r a J ^ a  Wstęp wolny

Codziennie koncert muzyki wojskowej

^ 1 ? n A t o t  ; o1
na wzór „Arnbassadetfrsu w Purym, codzienuL"- S' iJabl-. 

semenł LUBINA DIENSTLA, Lwów, Pasat Mikolascba.

Naturalne pożywienie dziecka
Przez ugoiowasbe dwie lub trzy 
tyżeeski kawowe K o i ł a ,

E x t r a k t  _ •

s ł o d o w y
środek spożyw czy

w libżauce mleka, kakao etc., otrzymuje się 
w najkrótszym czasie napój bardz,. p >źy vny, 
lek no strawny, silnie saonccnriowany z de­

l ikatnym i przyjemnym smakiem.

D<j naoyciu wi.p.i kack i óroyuenjaib. 
Wprost przez: Nahrmittel Werke, JOHhftiN 

HOFF, Stadlau. 27ó4

Nasze niskie ceii)r wzbudza ją sensację!
'Pr w ale

m ę s k i e
trze w iki 

gładkie i ob­
kładane 
para zir.

Q ‘ £ ! < 0

fEJ
fi*

i
rJ
f*j

Ira
rai

Trwało
d a m s k i e

trzewiki pćj
z gumą
para złr.

S . S O P
□j

!? !Ł ^ir^rzn si Sś]

igWyśmienite taj 
meskie 1>3

trzew iki do 
sznurowania

para zł.
- 3 . 2 5

.Bardzo
dobra

d a ms k i e
buciki do 

sznurowania 
para zł.

2.SO

m i iEleganckie fjęj Wyśmienito
r.t ę z U i e d a m s k i e

L' m
HI

z gumą Cg buciki 'iiize skóry taj zapinane
1 Boks paśd zt. per a zir. " iy**l

y
1 1 4  2 5

i ipi
S 3 ’ £ » S

i

Ib M ^ iS T ^ ir S iS
f i

----------------------

raj
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ra.

Jedyna filia we Lwowie
tylko

Hetm ańska
8

Ban] 70 ele­
ganckie

d a m s k i e
sznurowane 

ze skóry
B o k s  p a r a  z h .

3S0

te
EU
BiT
te
iii
m

Eleganckie
d a ni s k ie

meszciki 
Salonowe 
para zir.

X’fc iO i

W yroby najsłynniejszej fabryki obuwia w całej monarchii

sprzedaje A L F R E D  F p A N K E L  T o  W, kom.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Józef łiizysstofowicz.


